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„ F r a n c j i ................................
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| „ Wło<‘ i, Turcji i księstw Nadd.
) „ S e r b j i ..................................
Kom er p o jed yśczy  kosztuje 10 c i  
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Przedpłatą i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
u lica  Ł yczakow ska 1. S. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dis Gaz Nar.“ ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Pśres 81, Paris; i Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstcin & Yogler) nr. 10. “ alfisehgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I Bic erg, le 
13. Budolf Mossc, Scilerstattc nr. 2., Hearyk Sehalek, 
I, Wollzcile 11, Maurycy Stern, Wollziue 22; G. L 
Daube fe Comp. w Frankfurcie n. M .; w Warszawie 
Bajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński.
OM OHBM U przyjmuj( u  .p ła ta  6 et. *d 

micjcoa objętości jeunego wiersza drobnym drukiem
B sklsm y w  rabryoa „ ffsd sita n .11 20 ot. 

•<  s r U m i .
Admlnlstrasja sl. Łyczakowska 1.3. Telofon 174.

L w ów  d. 17. października.
B a d a  p a ń s t w a  zwołana urzędowo na 24. 

bm. Według Starej P ressy , zajmie się Rada pań
stwa szeregiem ekonomicznych przedłożeń, nieza- 
latwionych na poprzedniej aesji. Są t o : ustawa o 
domach składowych, ustawa o ochronie marek han
dlowych i ordynacja nawigacyjna. Ze względn na 
ten materjał prac, dopiero później zostanie przed
łożonym gotowy już projekt nstawy o reformie 
statystyki towarowej i ściąganiu nalożytości na 
sporządzenie tej statystyki.

P olitik  donosi, że klnb czeski natychmiast 
po zobranin się Rady państwa postawi wniisek, 
aby na nniwersytecie czeskim egzamina państwo
we tylko w języku czeskim składano.

Z Wiednia donoszą, że hr. K a z i m i e r z 
B a d e n i miał wczoraj n cesarza posłuchanie, 
które dwie godziny trwało.

Hr. S c h ó n b o r n  odjechał wczoraj z Berna 
do Wiednia, i wczoraj żegnały się wiedeńskie wła
dze sądowe z dr. Prażakiem. Przybył do Wiednia 
namiostnik salcbnrski hr. T h n n, co łączą ze 
zmianami na posadach namiestniczych.

Ks. L i e c h t e n s t e i n  bawi we Wiedniu 
i konferuje z hr. Taaffem i innymi ministrami.

E s. W a 11 i i opuścił wczoraj Wiedeń. Przed 
wyjazdem odwidził go sesarz ; odprowadzał go na 
dworzec kolejowy arcyks. Rndolf.

Ambasador rosyjski ks. Ł ob a n 6 w powró
cił wczoraj z urlopu do Wiednia.

Wczoraj na inauguracyjnej nroczystości wsze
chnicy wiedeńskiej, wyprawili b u r s z e  p r n s o -  
fi  18 c y demonstrację, nsnwająe się od ndziałn 
w tej uroczystości.

T i s z a miał wozoraj kilkogodzinną konferen
cję z reprezentantami sustr. Zakladn kredytowego 
(spółka rotszylJowska) i BleiohrOderem w sprawie 
konwersji wszystkich węgierskich dłngów rządo
wych. Wynik zachowany w tajemnicy. Można je
dnak być pewnym, ie  jeśli finanse węgierskie, 
jako też wewnętrzna i zewnętrzna polityk*" wę- 
gierika fatalnio wychodziły na pomocy Rotszylda, 
to jeszese fatalniej wyjdą, skoro R otszyli jeszcze 
berlińskiego BleiehrOdera do tej pomocy przyzwał.

W sobotę uroczyście poświęconą została w 
J e r o z o l i m i e  prawosławna cerkiew św. Marji 
Magdaleny w pobliżu Geteemanu. Cerkiew, zbudo
waną kosztem cara i braci na pamiątkę ich 
m atki, poświęcił szyzm<»tyczi patrjarcha jerozo
limski w obecności w. ks. Sergiusza, jego żony 
i w. k». Pawła.

Rosyjska Rada sta in  naradza się nad proje
ktem ministerstwa dóbr rządowych w sprawie 
przochodzenia grnntów, obfitujących w n a f t ę ,  
do rąk cudzoziemców. Wymierzone jest to prze
ciw Rotszyldowi paryskiemu.

Minizterstwo oświaty rozezeziało do kurato
rów okręgów naukowych okólnik, w którym wy
jaśnia, iż otwieranie szkół i z r a e l i t ó w  zewnątrz 
linii oiiadłości nie może być dozwolone. Mi
nister spraw wewnętrznych wydał okólnik do władz 
administracyjnych, polecając pilnować ściśle prze
pisów pa8iportewych w stosnnkn do mieszczan, a 
szczególniej żydów.

Magistrat berliński postanowił wysłać po 
p o w r o c i e  cesarza W i l h e l m a  z podróży de- 
putację, która go powita i wręczy mu adres, wy
rażający hołd i radość z przebiega cesarskiej po
dróży. Zarazem wniósł msgistrat (który w Berli
nie i w ogóle w Prusi.ch ma całkiem rozleglej- 
szą władzę niż magistraty w Anstrji), aby na pa
miątkę tycb podróży wznieść studnię monumen
talną.

Z powodu toastów, wypowiedzianych na o- 
biedzie galowym w Rzymie przez cesarza W ilhel
ma i króla Hnmberta, pisze N ordd. A llg . Z tg  : 
„Polityczny pnnkt ciężkości d. 12. października 
npatrują słusznie w toastach króla Hnmberta i 
naszege cesarza, tndzież w wymianie depesz kie
rujących mężów stann obu państw. Go w duszy 
naszych ludów żyje, to ogłosiły usta monarchów 
w słowach, które zrodziła ehwila, a które właśnie 
w swej świeżej bezpośredniości dobitniej i bar
dziej przekonująco oddziałały, aniżeliby się te 
•tało za pomocą przygotowanej oddawaa manife
stacji. Ten sam duch wzajemnego szacnnkn i 
przyjaźni, który wieje z toastów monarchów, oży
wia także telegraficzną wymianę myśli między 
włoskim prezesem ministrów a naszym kancle
rzem państwa.*

Jak widzimy, jest to komunikat bardzo zi
mny i ogólnikowy. Uderzającem j e s t , że podczas 
gdy król Hnmbert w toaście i Grispi w telegra
mie do ks. Bismarka podnosili Rzym jako stolioę 
Włoch i królestwo Włoch , ani ces. W ilhelm ani 
jego kanclerz w odpowiedziach wyrazów tych nie 
użyli, co ma swoje znaczenie. Ces. W ilhelm sta
rannie unikał w szystkiego, coby urazić mogło 
papieża, a najdobitniej uwydatnia się to w fakcie, 
że tesarz nie chciał przybyć na illnminację Piazza 
del Popolo i Monte Pincio z ogniami sztneznemi, 
któreby widziano z W atykann, zaczem komnna 
musiała zaniechać tej demonstracji. Zdaje się pe- 
wnem. że W ilhem udał się do Włoch, raczej aby 
odnowić ezasy Earolingów, Hohenstanffów i t. d., 
odbyć wjazd cesarza niemieckiego do Rzymu i 
widzieć się z papieżem , niż aby utwierdzić sojusz 
z Włochami. Na gorzką ironię w yglądało, gdy 
Wilhelm U . w toaście swoim podniósł, że zaró
wno W łochy jak Niemcy zawdzięczają jedność 
swoją m ieczow i, skoro W łochy zawdzięczają ją 
mieczowi —  Francji i Prus.

Z Paryża donoszą: Między komisją bndże- 
tową a m i n i s t r e m  m a r y n a r k i  doszło de 
kempromisn, według którego etat marynarki tylko 
o 387.000 a nie o pięć milionów franków ma 
być okrojony.

Wydatki w ekstraordynarjum m i n i s t e r 
s t w a  w o j n y  proponuje Freycinet na przeszło 
jeden miliard franków, na przyszły rok jednak 
żąda tylko 184 mil. fr. Od r. 1870 wydanoby 
zatem przeszło cztery miliaray fr. na ekstraordy
narjum wojskowe.

Wniosek rewizyjny F 1 o q u e t a byłby bez 
głosowania został odesłany do komisji, gdyby 
oportnnista Ribot nie był uderzył na rewizję 
w ogóle. Te dopiero spowodowało Floqueta do 
żądania wotum ufności (które też otrzymał w 
głosowaniu). Oportuniści oświadczyli wtedy, że 
i oni głosować będą za wnioskiem Fleqneta, i 
tylko monarchiści przeciw niemu glosowali. — 
Wniosek Floqneta jeszcze przeto nie zwyciężył, 
gdyż dopiero po kilku miesiącach przyjdzie pod 
obrady, ale umiarkowani republikanie ciężką po
rażkę ponieśli. Freyoinet demonstracyjnie wy
szedł, gdy Flsqnot ze twoim wnioskiem wystąpił. 
Nie Ribot, ale Dalmas oświadczył, żo republika
nie zgadzają się na to, aby przed załatwieniem  
budżetu nie wywoływać przeiilenia ministe- 
rjalnego.

Z B u k a r e s z t u  donoszą: Wywołało tn 
ogromne wrażenie, że reprezontant R o s j i  prze
bywał ośm dni wraz z pretendentem E n z ą  na 
Mołdawie, gdzie też był formalny zjazd rosyjskich 
ajentów.

W B e l g r a d z i e  niecierpliwie orzekają 
powrotn króla Milana. Ministrowie Mijatowicz i 
Bogicewiez chcą n&tąpić.

Były prezydent ministeritwa serbskiego G a
r a  8 z a n i n ogłasza w Videle następujące pism o: 
„Pewne intrygi upatrzyły mnie za swój cel. Uzna
jąc, iż moje dalsze pozostanie na poln politycznem 
mogłoby wystawić partję postępową na nieprzyje
mności, i kierując się życzeniem, aby nieprzyje
mności, o ile można, ograniczyły się do mojej 
osoby, mam sobie za obowiązek wobec partji postę
powej, usunąć się z publicznego żyeia. Dziękując 
osobistym przyjaciołom i towarzyszom politycznym 
za ich dotychczasowe poparcie, pragnę, aby stron
nictwo postępowe także nadal kierowało się po- 
czneiem obowiązku względem trono i ojczyzny i 
aby pozostało stronnictwom prawa, porządku, po
ważnej pracy i postępnu.

Esiążę b u ł g a r s k i  powrócił wczoraj z ma
tką do Sofii.

Dzienniki greckie podnoszą, iż G r e c j a  ma 
prawo do M a c e d o n i i ,  która nigdy nie była 
krajem bułgarskim.

C e s a r z o w a  a n s t r j a o k a ,  zanim na 
pewiei czas w Korfn zamieszka, odbywa prze
jażdżkę wzdłnż zachodnich wybrzeży Grecji, słyn
nych z Odysei, walki o niepodległość i Bajrona- 
Wszedzie ją ludność wita z zapałem. Onegdaj 
przybyła na dwa dni do Misolnngi.

N ordd. A llg . Ztg. donosi z Z a n z i b a r u :  
„Z n i e m i e c k i c h  okrętów wojennych znajdnją 
aie korweta „Z< fia“ w Bagamojo a krążowiee 
„M5ve* w Dar-es S a lem ; w obn tych miejscach 
porządek nie był zakłócony. Jlny konznl niemie
cki wybiera się frsgatą „Lipsk” do Bagamojo, 
gdzie rokowania względem uśmierzenia rokoszu 
jnż się pocięły.*

Wedłng ostatnich wiadomości jednak rokosz 
przeciw niomieckiemn Towarzystwu wsshodnio- 
afrykańskiemn wzrasta. Stację Madimola nad rze
ką Kingani powstańcy spalili. Oficjaliści Towarzy
stwa z górnych stacyj nad Eingani inmieli ucie
kać. Trzech majtków „Móry*, którzy na ląd wy
siedli, mieszkańcy z Woe zabili; mają to być 
lndożerey.

Po w yborze z m. Lw ow a.
Zwolennicy dr. Earola Lewakowekiego zwy

ciężyli —  i to przeważną większością głosów.
Jestto rezultat jnż od kilkn dni przewidzia

ny. Inicjnjąc akcję, przeciwną wyborowi dr. Le
wakowskiego, wiedzieliśmy, że zwycięztwo licze
bne jest trudne, prawie niepodobne. Zwolennicy 
b. posła, dysponnjący całą organizacją Rady miej
skiej i magistratu, mający w ręku sieć ajentów 
z dawniajszego wyborn, a w dodatku zaangażowa
nych dziś specjalnie traktyerników i szynkarzy — 
szli związaną falangą, dla której argnmenta poli
tyczne nie miały już żadnego znaczenia- Falandze 
tej poryw ostatnich dni kilku, poryw niemal pla- 
toniczny, bo odzywający się jodynie do przekona
nia wyborców —  nie mógł się stać niebezpiecznym.

W rzędzie zwyczajnych i dobrze znanych 
środków terrorystycznych, wysuwali zwolennicy 
dr. Lewakowskiego przedewszystkiem presje rzą
dową za kandydaturą przeciwną. Ah, ta presja 
rządowa 1 Tyle o niej deklamował p. Rewakowioz 
na niedzielnem żebranin wyborsów, tyle słów obu
rzenia wylał na serwilizm, tak podrażnił poczncie 
niezawisłości urzędników —  że ci, nawet wbrew 
swojemu przekonania, iż dr. Zajączkowski byłby 
odpowiedniejszym, glosowali na Lewakowskiogo —  
bo jnżcić posądzenie o serwilizm nikomu nie może 
być miłem. A przyczyniła się do tego i pewna 
akcja przełożonych pejedynczyeh władz rządowych, 
którzy do głosowania na nmiarkowanego kandy
data zachęcali. Zamiast pomódz — zaszkodziła 
ona tylko kandydatnrzo dr. Zajączkowskiego, sta
wiając go w fa izywem świetle, z czego też prze
ciwnicy nie omieszkali skorzystać. Dodajmy do 
togo niefortnnną rękę p. proknratora w konfisko- 
wanin artykułów wyborczych! Miły Boże I Jeśli 
to miało być udzieleniem przyjaźnej pomocy stron
nictwu umiarkowanemu —  tedy nigdzie trafniej 
nie da się zastosować powiedzenia: „Boże, chroń 
mnie od moich przyjaciół*.

Najnielogiczniej ze swojemi dotychczasowe- 
mi poglądami głosowała przeważna część wybor
ców żydowskich. Uległa i ona teroryzmewi w o- 
ba .ie niemiłych aktów zemsty po przedmieściach, 
i wbrew swemu tradycyjnemu konserwatyzmowi 
rzuciła swe głosy na kandydata skrajnej opozycji. 
U pewnej zaś elity żydów zmodernizowanych, za
działało hasło „reakcyjnośei* i „kleryka izmn”, 
wysnowane przez zwolenników Lewakowskiego z 
ostatnich zmian w ministerstwie i na stanowiskn 
namiestnika w Galicji.

Jnż to w ogóle wieść o zmianie ministrów i 
namiestnika, która wpadła jak bomba na trzy dni 
przed wyborami, narobiła wiele zamieszania w 
szeregach wyborców. Falanga mieszczańska nie

doznała żadnego wstrząśnienia, bo ta jnż od Kil
ku tygodni była związana — w świeeie urzędni
czym natomiast i między żydami nastąpiły po
strachy lab przynajmniej niepewność, i podczas, 
gdy pierwszy obóz skorzystał z zamieszania i 
wzmocnił swe szeregi — drugi zdziesiątkowały 
dwie choroby : inercja i dezercja. Pomimo oży
wienia, które, jak się zdawało, wywoła ruch n ie
zwykły — nie stanęła przy urnie ani połowa wy
borców, liczących dziś we Lwowie jak wiadomo 
prawie sześć tysięcy 1

I ton zbieg okoliczności ułatwił zwycięztwo 
dr. Lewakowikiemn, on to skupiał nań tyle głesów, 
na ilo nawet zwolennicy jego nie liczyli.

Po za tern wszystkiem ruszała się tylko 
śrubowana do wysokości logiki politycznej „zasa- 
dau, że posła, który złożył mandat na żądanie 
wyborców, należy koniecznie po raz drogi wybrać. 
„Zasada” owa, podawana w rozmaitych warjan- 
tach — z troskliwem jednakże omijaniem tej 
dalszej konsekwencji, że gdyby się nam podobało 
w 150 lub 200 osób zgromadzać co tydzień na 
ratuszu, tobyśmy m cgli co tydzień posła zrzucać 
i nowego wybiorać — wpijała się w mózgi wy
borców, i bardzo wieln z nich, pomimo, że ina p. 
Lewakowski wcale się nie podoba, głosowało za 
nim dla samej „zasadniczośei”.

A zatem s k r a j n a  o p o z y c j a ,  a raczej 
opozycja guand tneme, krzykliwa i bezpłodna, 
wyByła znown swego „Bonlanżerka” na stanowi
sko poselskie do Wiednia. Oby mniej tam był 
„ruchliwym*, ale wracał do domn z większym 
plonem zdobyczy niż dotychczas I

Dla pobitej zaś o p o t y c j i  u m i a r k o w a 
n e j  jest jedno memento więcej, żo —  nie chcąc 
dźwigać na sobie ciężkiej odpowiedzialności za 
błędne kierunki, które w politycznem życiu na- 
szem się pojawiają — nie może spać nadal snem 
znuż nych choć niezasłużonych, ale powinna orga
nizować się weześnio i pracować żarliwie nad h&r- 
monijnem skupieniem sił narodowych.

Naśladowania godny przykład dał w tem 
młodszej generacji dr. Władysław Zajączkowski. 
Mimo, że nie parła go wcale ambicja, bo na sta
nowiskach swoich we Lwowie z wielką korzyścią 
dla krsjn pracować może i pracnje, poddał się 
żądaniu swych przyjaciół, naciskających na niego 
jnż od kilka miesięcy, i zniósł wszelkie ciernie 
pnblicznego życia, aby dać wyraz zasadzie, że 
przekonań wszędzie i zawsze z otwartą przyłbicą 
bronić należy. A w tem ozwanin się poczucia 
obowiązku obywatelskiego także n innych wybi
tniejszych wyborców, którzy w życin pnblicznem 
m. Lwowa odpowiedne stanowiska zająć są powołani, 
upatrujemy kerzyść wesorajszoj akcji, w tym wła- 
śuia symptomie pokładamy nadzieję, że przy do
brej woli inteligencji d ^ h y  się łatwo przeprowa
dzić, pożądane przedewszystkiem dla aamego mie- 
siezaństwa, uzdrowienio zbyt jednostronnych stosun
ków publicznych naszego miasta.

Spraw y sejm owe.
(Dokończenie XIX. posiedzenia sejmowege z d. 16. bm.)

W pierwszom czytania sprawozdania Wy- 
działn krajowego o przydzielenie kolonii Unterber- 
gen koło Lwowa do gm. Weinbergen, odesłano 
do komisji administracyjnej.

P. W i e r z b i o k i  kilku słowy motywował 
swój wniosek o opiekę nad zabytkami history
cznemu Odesłano ten wnioiok do Wydziału kra
jowego.

Z kolei porządku dziennego p. S t r n s z k i e -  
w i c z przedstawił wnioski komisji gosp. kraj. o 
publicznych s k ł a d a c h  z b o ż o w y c h  i s p i 
r y t u s o w y c h .  Opiewają o n e :

1. Sejm, uchylając nehwałę swą z dnia 20. 
styeznia 1888, tyczącą Bię domów składowych w 
cela założenia krajowych wolnych składów fP re i-  
lager) na zboże i epirytni w Erakowie i we 
Lwowie —

a) przyjmuje na kraj wszelkie zobowiązania 
potrzebne do uzyskania koneosji na wolne składy 
według rozporządzeń ministerstw handln, stann, 
sprawiedliwości, skarbu i wojny z dnia 19. szerw- 
ea 1866 (Dz. ust. państ. nr. 86) w szczególności 
także gwarancję tak wobse stron składających 
towary, jak wobec zarządu państwa i skarbu pań
stwowego;

b) otwiera Wydziałowi krajowemu na zało
żenie wolnyeh składów na zboże i spirytus w Era
kowie i we Lwowie kredyt de wysokości 400.000  
zł. na 1888 ;

c) poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na 
pokrycie kredytn ad b) zaciągDął na rzecz kraju 
pożyczkę w Towarzyetwie wzajemnych nbezpieczeń 
w Krakowie w kwocie 400.000 zł. na 4 7 2%  z obo
wiązkiem spłacenia tej pożyczki w oiągn lat 25, 
począwszy od 1. stycznia 1889 w ratach półro
cznych, albo na żądanie towarzystwa po upływie 
trzech pierwszych lat stosunku pożyczkowego za 
jednorosznem wypowiedzeniem ;

d) poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby na 
podstawie postanowień ad a) b) i c) postarał się 
jak najspieszniej o koncesje dla krajn na wolne 
skłi dy na zboże i spirytus w Krakowio i we Lwo
wie, tak aby przedsiębiorstwa te mogły rozpocząć 
czynność swą z początkiem rokn 1889;

e) na wypadek wejścia w życie ustawy o do
mach składowych, upoważnia Wydział krajowy do 
postarania się dla krajn o koncesje na też same 
wolne składy na podstawie pomienionej ustawy.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do za- 
rządn krajowego wolnego składn w Krakowie przez 
pełnomocnika.

3. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
zrzeezonia się koncesji uzyskanej dla krajn na 
wolny skład we Lwowie, do odstąpienia gminie 
miasta Lwowa na własność gruutu wraz z budyn
kami i nrządzeuiem, przysposobionego na powyż
szy skład za zwrotem wydatków poniesionych 
przez fundusz krajowy na to przysposobienie, tn- 
dzioż do udzielenia tejże gminie na założenie wol
nego składn we Lwowie pożyczki do wysokości 
200.000 zł. pod warunkami, jakie Wydział krajo
wy nzna za stosowne, i jeżeli gmina zobowiąże 
się postarać o koncesję na inki skład, dopełnić 
wszelkich zobowiązań z tej koncesji wynikającym

i utrzymać stale skład pod kontrolą Wydziału 
krajowego.

4. Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby 
na właściwej drodze postarał się n zarządów kolei 
żelaznych o uzyskanie prawa reekspedycji dla kra
jowych wolnych składów.

5. Wzywa się rząd, aby w drodze ustawo
dawczej wyjednał prawo reekspedycji na kolejach 
żelaznych dla publicznych domów składowyoh 
(dffcntlicher Lagerhauser).

W rozprawi* ogólnoj zabrał głos tylko p. 
P o l a n o w s k i ,  by poprzeć wnioski komisji, 
jako wynikające z naglącsj potrzeby krajowej, 
szezofólnie po zaprowadzenia nstawy o nowym 
podatku wódczanym.

Sprawozdawca potwierdził to aapatrywanio, 
poczem wniooki komioji przyjęto bez dalezoj 
rozprawy.

Imieniem komisji gospod. kraj. odczytał p.
L a a g i e pisemne sprawozdanie * wniosku p. 
Antoniowicza w przedmiocio podjęcia starań, aby 
tak w seminarjaeh nauczycielskich, jak i w szko
łach ludowych nauka gospodarstwa była skute
czniej wykładaną.

Komisja nznaje eałą ważność tej nanki. 
Sprawa tra.ktnje się od lat 20 bez namacalnego 
reznltatn, ponieważ w seminarjaeh nauczycielskich 
nanka ta jest zepchniętą na ostatni plan. Komisja 
tedy proponuje dwie rezolncje do rządH:

1) aby wspólnie z Radą szkolrą krajową 
utworzył stałe posady nauczycieli gospodarstwa 
wiejskiego;

2) aby również w porozumienia z kraj. Rad% 
szkolną postarał się o stosowne podręczniki dla 
nanki gospodarstwa w seminarjaeh i elementarza 
szkołach Indowych.

P. A n t o n i e w i c z  poparł te wnioski kil
ku nwegsmi ze stanowiska potrzeby krajowej i 
pedagogii, tudzież lepszego usytuowania nauczy
cieli. Wyraża tylko życienio, aby wnioski komisji 
nie pozostały na papierze.

Po przyjęcia ich, marsząfoh odroczył posie
dzenie do godziny 7. wieczorem dla rozpoczęcia 
rozprawy budżetowej.

Przedtem jednak oaczytano i n t e r p e l a c j ę  
p. G o l d m a n a  z p o w o d u  k o n f i s k a t y  p o 
n o w n e j  D ziennika polskiego  za podanie w ca
łości wczorajszej interpelacji do komisarza rządo
wego. Wedłng przepisów nstawy prasowej nikt 
nie może być pociągany do odpowiedzialności za 
wierne podawanie rozpraw ze sejmn lnb Rady 
państwa. Gdy jednak proknratorja postąpiła sobie 
wbrew przepisom, przeto interpolanci zapytają, 
czy rządowi o tem wiadomo, że proknratorja 
działa wbrew przepisom i czy wyda stosowne 
polecenie, aby proknratorja przestrzegała te 
przepisy.

« •*

Posiedzenie X X . d . 16. pa idziem ikm .

Początok o godzinio T  /4 wieczorem.
Na wstępie p. L a s k o w s k i ,  reprezentant 

rządu, odpowiedział na interpelację Popiela w opra
wie szkód wyrządzanych przez San koło Żabna i 
przyległych gmin. Celem uchronienia tych gmin 
od szkód, ułożono plany szczegółowe, które eię 
znajdują obecnie w ministerstwie. Kosztorys ich 
obliezony na 52.560 zł. Po zatwiordzenin planów 
roboty będą natychmiast rozpoczęte. Pod Kępą 
Rzeczyoką jeden z objektów ochronnych został na- 
rnszony tegoroczną powodzią, lecz zaraz po opa
dnięciu wód deprswadzono go do pierwotnego 
etann.j

Izba przystąpiła do r o z p r a w y  j o n e r a l -  
n e j  n a d  b u d ż e t e m .  Po odczytaiin przez jen. 
sprawozdawcę (p. Chrzsnoweklego) uchwały finan
sowej, nakładającoj 35*/, dodatkn zabrał g ło s :

P. R o m a n o w i e  z. We wszystkich repre
zentacjach adres i budżet nastręeza parlamentowi 
i stronnictwom sposobność do wypowiedzenia za
patrywań swoich na położenio krajn i politykę 
rządn, tndzież wyłnszczenia żądań swoich. W na
szym sejmie adresn nie było od niepamiętnych 
czaeów, ani politycznej dyskusji, a kiedy przed 
11 laty chciał eeju  adresem przomówić, to mn 
w ostatniej eh wili zamknięto nsta. Co do budśetn 
zaś panuje i  nas uprzedzenie, że nie ma się mó
wić o położeniu krajn ani o potrzebach i życze
niach jego, ponieweż bndżet odnosi się do szczu
płego zakresu spraw autonomicznych objętych tym 
budżetem, i ponieważ ten budżet przedłożony jest 
nie przez rząd, ale przez organ wykonawczy, Wy
dział krajowy. Uprzedzenie to przełamywał nieraz 
rnski nasz kolega Antoniewicz, mówiąc przy bu
dżecie o dążeniach i życzeniach swego stronnictwa 
i o ogólnem położeniu krajn. śmiem liczyć na po
błażliwość Izby i tnezę, że mi się uda również to 
uprzedzenie złamać z dwóch jeszcze powodów: 
raz, że stoimy wobec smntnej cyfry podwyższenia 
podatków o blisko 5 ct. na guldenie, to jest wy
nikiem nietylko gospodarki sejmn i Wydziału kra
jowego, ale przedewszystkiem wynik tego, co rząd 
w swojej ekonomicznej i finansowej polityce dla 
krajn czynił, lnb czynić zaniechał, a powtóre do 
zabrania głosu zniewoliła mnie ważność i powa- 
żność chwili, że zaszły ważne zmiany tu we Lwo
wie i tam we Wieduin, wobec których sądzę, że 
przy b n iiec ie  mówić można i trzeba e czerni wię
cej, niż * kosztach leczenia cherycb nbogich w 
■zpitalack —  a więc o potrzebach krajn.

Potrzeby te mogą być dwojakiej la tn r y : 
polityczne, i życiowe, cywilizacyjne, potrzeby po
tęgowania sił lndności jego we wezystkich kie
runkach, słowem to wszystko, co w pomyślności 
krajn się wyraża i streszcza.

Co de kiernnkn p i e r w s z e g o ,  to zapewne 
nikt n nas nie zaprzeczy, że w stosnnkn do mo- 
uarchji programem krajn był, jest i pozostanie 
ehyba samorząd, a dalej nikt nie będzie mógł 
twierdzić, jakoby ten program był już urzeczy
wistniony, przeciwnie bardzo do teg) daleko. Pro- 
gramn tego sami załatwić nie możemy. Zawisło 
to od centralnej władzy prawodawczej. Że pro
gram ten niespełniony — dowodem i to, i od
powiedzialność za wszystkio funkcjo państwowego 
działania, odpowiedzialność za owych 60 milionów, 
które z kraju na cele publiczne idą, nie dźwiga 
nikt wobec zejmu, ale tam, gdzie reprezentacja 
kraju tonie wśród reprezentacji całego pańe^wa. 
Spogląda.ąc na ostatnich lat 10, nie postąpiliśmy 
ani krokiem naprzód kn osiągnięcia tego progra

mu, próez bardzo drobnej zmiany w rozszerzenia 
samorządu w sprawach szkolnych. (Głos : Tak 
jest i), a przypomnieć się godzi, że żyjemy prze
ważnie pod rządem , który się opiera głównie o 
stronnictwa autonomiczne , pod rządem , któryby 
bez głosów tego stronnictwa, a więc i naszych ani 
24 godzin nie mógłby się utrzymać, a ze strony 
naszej doznajo takiego poparcia i z takiene nieraz 
poświęceniem interesów tego krajn, jakiego od lat 
26 autonomicznego życia, żaden jeszcze rząd nie 
doznawał. Stronniey rządn tłnmaezą ten dziwny 
fakt, że nie zawsze jest sposobność ani sprzyjają
ce okoliczności, aby się dała przeprowadzić tak 
ważna w ustroju państwa zmiana.

Posito te d  non concesso, gdyby tak istotnie 
było, to kraj m ie’ ""prawo żądać rzeczy drngioj, tj. 
aby jego ekonomicznemu rozwojowi nie rzneano 
kamieni pod stopy, aby czyniono zadość temn, co 
joet codziennym chlebem jego, aby sprawiedliwość 
była szybko wymierzaną, aby administracja była 
sprężystą, ale takź* aby pojmowała swoje zadanie 
szerzej trochę, aniżeli na pobór podatków i rekru
ta, aby rozumiała, że jej zadaniem jest cywiliza
cja w całem słowa znaczenia. Mamy prawo żą
dać, aby ten izcznp łj zakres samorządu i praw 
politycznych, jaki uam przyznano, był też szano
wany, i aby obywatelstwo krajn mogło tak jak 
obywatelstwo wszystkich prowincyj państwa, swo
je opinio przez zgromadzenia, petycje i dzienni
karstwo jawnie, otwarcie i jak na konstytucyjnego 
obywatela przystało — śmiało wypowiadać. Na 
pytane, ażali to mamy, smntna mnsi wypaść od
powiedź — przeważnie przecząca. Z działn spraw 
ekonomicznych jedyrą zaiłngą rządn jest wybu
dowanie koloi transwersalnej, ehociaż wynikłe z 
celów wojskowych, ale cóż, rząd się nie zgodził 
na decentralizację zarządów kolejowych, i wsku
tek tego wszelkie ekonomiczne korzyści spodzie
wane, umniejszono.

Dodajmy do tego obojętność rządn na zabój
czą politykę taryfową kolei, która dopioro teraz 
została przełamaną, dodajmy niezałatwione spra
wy regnlacji rzek, zagrożenie przemysłu naftowe
go i gorzelnianego przez fałsaywą politykę poda
tkową, oporność w otrzymywania dotacyj na cele 
ekonomiczne, ni* załatwianie sprawy indomniza- 
eyjnej, sformułowanej o wiele niekorzystniej n ił 
za czasów Brestla — a będzie to skromna tylko 
lista tege co rząd dla krajn — nie uczynił i nie 
czyni. Najpiękniejszą zaś ozdobą tego jest fiska
lizm. srożej n nas niż gdziekolwiek indziej sto
sowany.

Fakt nałożenia biednej gminie wiejskiej ty
siąca zł. grzywny za jej ofiarność na szkołę, za
iste tylko u nas możebny. Utrzymaj* zię trady
cja, że Galicje jest polem dla eksperymentów fi
skalizmu. Jakaś miła dnsza półnrzędowa wytłu
maczyła to w ten sposób, że Polacy nie lnbili 
płacić podatków, więe system ten jest środkiem 
edukacji dla nich. Dziękuję za taką ednkaeję, z 
której elew wyjdzie bez bntów. (Brawo I) A potem 
mówi się, że kraj jest finansowo bierny, a po
tem wyprowadza eię wniosek, że mn nic dać ni* 
można. Jestto tak samo, jakby właściciel kilka 
folwarków, w jeden z nich, który mn nie niesie do
chodów, przestał robić wkłady, choć po zrobienia 
wkładów mógłby z niego mieć doehody.

Przechodząc do kwestji szkół, mówca przy
pomina wiszącą od lat kilknnastn sprawę uzu
pełnienia uniwersytetu lwowskiego, zaniedbanio 
szkół śrsdnich pod względem wyposażenia siłami 
nanczycielskiomi, pod względem liczby potrzebnej 
i opodatkowania młodzieży wyższemi opłatami, 
niby o tendencji nmnisjszenia jakiejś urojonej 
biperprodukcji inteligencji, której w krajn dopa
trzeć się niepodobna (brawo). Podwyższenie to 
jednak jest ezysto fiskalnej natnry i oięży na naj
biedniejszej lndności.

A nasza ju s ti t ia !  N it chcę — infandum  
renooare dolorem, ale na reformę postępowania 
oywilnego czekamy jnż ćwierć wieka i zapewne 
się jej nie doczekamy.

A nasza a d m i n i s t r a c j a ?  Czyż ona jest 
administracjąP Nieraz przychodzi na myśl, że 
jestto tylko pewaa liczba urzędników, którzy wy
bierają podatki i rekrnta, a poza tem nie mają 
nic więcej do czynienia. Jeżeli obok sprężystego 
poborn podatków i rekrnta, reprezentant władzy 
administracyjnej nmis być dobrym reżyserem  
przy przyjaździe i przyjęciu jakiegoś dostojnika, 
jeżeli nmie otrzymać z autonomią dobre stoenn- 
ki — towarzyskie, w takim razie może być pe
wnym wiględów i awaneów. Zaniedbuje się nasza 
administracja bardzo, bo młodzi ludzie, ukończy
wszy uniwersytet, po 3 —5 latach służby prze
skakują doświadczonych, zdolnych i zasłużonych 
urzędników dlatego, że mają za sobą plecy wyso
kiego dostojnika (brawo). Ci eo przeskakują, nie 
potrzebują nic robić, bo wiedzą, że im te plecy 
na całe życie wystarczą. Przeskoczeni zaś nie nie 
robią, bo słusznie powiadają, że nie warto, jeżeli 
protekcja i protekcjonalność nad zasługą i pracą 
odnoa zwycięstwo!

Jeszcze jednym sposobem zyskiwania wzglę
dów i awansów jest u nas — p o l i t y k a .  Stre
szcza sią ona w dwóch rzeczach : w niedopuszcza
niu, ażeby na pnblicznych zgromadzeniach wybor
ców, posłowie i wyborcy zdanie swoje jawnie i 
otwarcie wypowiedzieli, a powtóre w e  w p ł y w a 
n i a  n a  w y b o r y  w kiernnkn k a n d y d a t ó w  
r z ą d o w y c h .

Nie darmo władze administracyjne nazywają 
się u nas władzami politycznemi. Gdybyżto poli
tyka ta chciała stworzyć zadowolenie! Lecz jej 
chodzi o sztuczne zatarcie niezadowoleuia, aby 
aikt go nie słyszał (brawo). Przytem przeskaknjo 
swobody konstytncyjne z największą samowolą. 
To, co się n nas w b. r. działo ze zgromadzenia
mi wyborców, zw^ływanemi przez posłów w spra
wach gorzelnianych, w innym krajn nie mogłoby 
się dziać, albowiem spotkałoby się z jednomyśl
nym protestem obywateli i posłów. Gdzieindziej 
bowiem więcej jest poczucia prawa konstytucyj
nego. U nas nadużycia te popiera system konfi
skat dzienników, nigdzie w takiej mierze nie pra
ktykowany. Czytając bowiem dzienniki niemieckie 
i czeskie, człowiek dziwi się, z jaką swobodą wol
ne tam pisać, podczas gdy n nas nie wolno, choć 
pod jednemi żyjemy ustawami. Tym sposobem 
krytyka jest wykluczoną —  tym sposobem chneu-
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ra  zostawia piorun w oenzurze —  dzięki wynalaz
kowi objektywki przez hofrata Lienbaebera.

W  ten sposób tworzy się pozory —  zadowo
lenia w krajn. Ale co gorsza, sztucznie tworzy 
się także większość w ciałach reprezentacyjnych. 
(Brawo).

Nie będzie n nas lepiej, jeżeli system wy
borów nie ulegnie radykalnej zmianie, i jeżeli 
wybory będą tak  prowadzone jak dotąd. (Brawo). 
System u r z ę d o w y c h  k a n d y d a t ó w  wszę
dzie potępiony doprowadza do tego fatalnego re
zultatu, że głos prawdy nie dochodzi do ucha 
rządu, bo tłum ią go urzędowe kandydatury. Niech 
się nie łudzi rząd aui ci, co koło niego stoją i o 
niego się o p ie ra ją : k r a j  n i e  j e s t  z a d ó w  o- 
1 o n y. I  jeżeliby dziś można było go zapytać, to 
odpowiedź ta  streściłaby się w jednym wyrazie: 
n i e z a d o w o l e n i a ,  ale i obawy przed tern co 
będzie, obawy przed reakcją, która wzrasta w ca
łej Enropie, a u nas bardziej niż gdziekolwiek.

Dwa są sposoby rządzenia, i ntrzymywania 
się przy rządzie. Jedna ma na oku pomyślność 
całości krajn i wszystkich jego warstw od pałacu 
do uajbiedniejszej chaty. Wzór takiego systemu 
mamy w sąsiedztwie na Węgrzech. Drugi sposób 
jest łatwiejszy, a polega na dwóch sztukach : t łu 
mieniu wszelkiej krytyki i wszelkiego swobodnego 
wyrazn opinii, tudzież na tworzeniu sztucznej wię
kszości w ciele reprezentacyjnem przez reprezen
tantów rządu. Na której drodze jes l  nasz rząd, 
niech panowie na to sami odpowiedzą. Obowiąz
kiem jes t  kraju, powiedzieć rządowi, jesteś ua 
złej d rodze : cofnij się póki czas w imieniu twego 
i naszego dobra. I wtedy trzeba mu powiedzieć 
jasno, dobitnie, czego się wymaga. Oto wymaga 
się od niego, aby był autonomicznym w zasadzie 
i w praktyce, aby zerwał z teorją bierności na
szego kraju, aby w ekonomicznej i fiuausowej 
praktyce pamiętał, że siła państwa jest sumą sił 
poszczególnych krajów, i że kraj zaniedbując się 
doprowadza państwo do u p a k n .  Wymagamy da
lej, aby na cele kultury ekonomicznej i umysło
wej przeznaczył w budżecie dotacje odpowiednie 
stanowisku i rozmiarowi kraju — wymagamy, aby 
adm inistracja  jego była naprawdę administracją, 
aby unikała k> teryjnoici i ograniczania s -iobód 
konstytucyjnych, a przedewszystkiem ograniczania 
swobody wyborów.

Niech ci, ce przy rządzie atoją nie lękają 
się tego, że wybory swobodne sięgną nieco głę
biej w warstwy ludowe. Nio będzie w tern nie
szczęścia; kraj potrzebuje odrodzenia, a odrodzić, 
się można tylko przez nowe siły. Niech ten rząd | 
nie bierze nas w obronę przy wyborach przed 
Kasinami, bo myśmy dość silni, żeby być spra- ’ 
wiedliwymi, że co słuszne i sprawiedliwe, co ko
ma należy, przyznać i oddać żeby co dobre do 
siebie przygarnąć, a co złe —  odtrącić. (Brawo.) 
Nieoh ten rząd nsunie z miejsca wyboru kołnierz 
złoty starosty, groźną minę inspektora podatko
wego i bagnet żandarma — a będzie wtedy miał 
jawną i niesfałszowaną niczem opinię kraju, i sam 
siebie od n i e j e d n e j  u s t r z e ż e  k o m p r o 
m i t a c j i .

K ra j  od wielu lat w apatji. Wina jej nie- 
nietylko w samym rządzie. Błędy popełnione przez 
rząd i stronnictwo rządzące zaczynają jednak po
woli kraj dobywać z apatji, i otwierać nam oczy 
na potrzeby. Niechaj rząd nie przeszkadza temu. 
Jestto  w jege interesie raz dlatego, iż wie, że 
kraj nie jest mu zasadniczo nienrzyjaźny, a po- 
wtóre dlatego, że może przyjść chwila, w której 
rząd będzie zmuszony odwołać się de energii, si
ły, hartu , charakteru, patrjotyzmu tego kraju. 
W takiej chwili panowie, bieda, jeżeli się znaj
dzie słabaść, miękkość, ospałość i bezmyślność. 
Oprzeć się silnie można tylko na sile ! (Brawa i 
gratulacje dla mówcy.)

Jan br. S t a d n i c k i  nadmienia, że p. Ro- 
mauowicz wzniósł się tak wysoko w ogólnikach, 
iż zapomniał o biednym budżecie. Prosty rolnik, 
patrzący w ziemię nie potrafi się wznieść na ta 
ką wysokość ogóluyeh poglądów. Nas do ziemi 
eiągnie brzemię tradycji i troski o ziemię. My 
bardziej tkliwi na cyfry aniżeli może p. Romano- 
wicz, który tylko z wysokiego stanowiska na po
litykę krajową patrzeć zwyitł. i nie widzi tego, co 
my, co nas otacza, lud, pomiędzy którym żyje
my. Owoź pomiędzy ludnością wiejską objawia się 
pewien prąd, który m ó w i: na co nam tej anteno • 
mii, kiedy coraz mniej rządów a więcej ciężarów, 
a prąd ten je s t  tak silny i wyraźny, źe mało jest 
posłów, którzyby go od wyborców nie słyszeli. 
Ztąd pochodzi, że ludność wiejska gotowa oddać 
autonomię za miarkę soczewicy. Z drugiej strony 
państwo góruje, uważając kraj za coś drugorzę
dnego. Kiedyś te dwa prądy mogłyby się spotkać 
ze sobą, a my reprezentanci ludu moglibyśmy 
zniknąć. Otóż główną wadą sytuacji, wywołującej 
takie objawy, jest  fakt, że autonomia po większej 
części spełnia funkcje państwa, i ztądto pochodzi, 
że sejm co roku musi podnosić dodatki, bo naj
znaczniejsze działy budżetowe są przeznaczone na 
pokrycie fnnkcyj państwa, a dochodów nio ciągnie 
kraj z tych źródeł co państwo. Minio to powin
niśmy stać na straży tej autonomii, bo ona roz
budziła w ludzie wiejskim poczucie narodowe. 
Wobec nadchodzących wyborów musimy być przy
gotowani ua zarzuty, iż sejm nie zapewnia lu
dności zdrowej, silnej i sprawiedliwej adm inistra
cji, i o tern też trzeba na serjo pomyśleć, a wte
dy i  pewnością wyborcy nas się nie wyprą.

P. R o m a ń c z u k  zastanawiając się aad 
ubiegłem 6-leciem sejmu widzi jako jego wyniki: 
kriywdzącą ustawę drogową, która bunty wywoły
wała, okrojenie samorządn gmin w prezentowaniu 
nauczycieli, pomnożenie długów i podwyższenie 
dodatków. Wszystko to sprawiła tak zwana hie
rarchia społeczna, do której my (Rnsini) nie mie
liśmy szozęścia. Staniemy wkrótce przed wybor
cami. Jeżeli wybory będą swobodne, będzie nas 
więcej, jeśli nie, to zniknie może i ta garstka 
która jest. Sejm dzisiejszy to kreacja rządu. W 
jego ręku jest możność złagodzenia przykrych dla 
ludu ustaw uchwalonych. Inaczej będziemy w po
łożeniu tej baby, co wobec pana wolała: hospody 
daj wam mnohaja lita , bo 3ię obawiała, że ze 
śmiercią jego straci ostatnią krewę, gdy przodko
wie jego odebrali jej już 7 krów.

P. A n t o n i e w i c z  po streszczeniu, że sejm 
negacyjne zajmował stanowisko wobec umiarkowa
nych żądań ruskich, ograniczył się na zapowiedzi 
trzech rezolucji : 1) aby W ydział krajowy zrobił 
próby ze słomiaukami Ciepanowskiego, 2) aby 
przeprowadził rokowania z gal. tow. agronomi- 
cznem o przejęcie folwarku dublańskiego na zn-

łną własność i 3) aby rząd uszanował święta 
ruskie.

• ° w a 1 a k i zaprzeczył przykładem ze
•wej okolicy, jakoby włościanie buntowali się na 
nstawę drogową. „Bunty* powstały z poduszczeń. 
Następnie zgromił „decamwirów" ruskich za na- 
L7J !“ ie „u-_ak?w -ęznłymi*, bo takiemu pojmo-

prawych
lważają za braci (brawo).

widywali śp. Kraiński, Zyblikiewicz i on (mówca 
sam). Pochodzi to stąd, że wydatki robią się i 
wotują bez planu. We wszystkich działach gospo
darki krajowej powinien być wprowadzony plan 
podobny do tego, jaki wykonał śp. Badenii w admi
nistracji dróg. Będzie to zadaniem przyszłego W y 
działu krajowego.

Ks. S i c z y ń s k i skonstatował, że już przed 
3 laty twierdził to samo, co dziś dopiero p. Sta
dnicki powiedział o prądzie pomiędzy ludem, któ
ryby chętnie autonomie całą przefacjendował za 
misę soczewicy. Zresztą w zupełności podziela 
zapatrywanie Romanowicza o notrzebie usunięcia 
polityki z administracji, i to metylko orzj o b o 
rach do Sejmu, ale także do rad powiatowych i 
gminnych. Zawisło to od Was (Sejmu).

A rtur br. P o t o c k i  zwraoaiąc sie do mo
wy p. Romanowicza kou-tatował. że tenże kryty- 
kując rząd, s tanął w sprzeczności z dotychczaso
wą większością sejmu i sejmów, tudzież reprezfu- 
tacji kraju w Radzie państwa. W desideraiach ?aś 
swoich nie wypowiadał nic nowogo. Wszystko to 
daleko lepiej formułowały sejmy i delegacje, i bro
niły. A jeżeli skończył wyrazem żalu, to ja wy- 
ra ię  otnehę, ie przyszłe wybory i sejm będą prze
jęte tą samą tradycją, co dotąd. Dnfam, że przy
szły sejm nie zaprze się swojego poprzednika, i 
będzie rozwijał dalej, cośmy osiągnęli.

P. R o m a n o w i c z .  Jeżeli to, com posta
wił, było i jest programem większości, to zkądże 
zarzut, iż ja stanąłem z nią w sprzeczności. Ra
czej hr. Potocki stanął ze sobą w sprzeczności. 
Faktem  jest,  że autonomia kraju stoi nierozwinię- 
ta od r. 1861, organizacja powiatowa 1 gminna 
nie postąpiła od r. 1866, a nabytki co do języka 
urzędowego od r. 1869 nie zostały uzupełnione. 
Stanęliśmy na r. 1869, i odtąd nie mamy żadnych 
praktycznych nabytków, przeciwnie w r. 1873 u- 
roniliśmy prawo wyboru do Rady państwa z gro
na sejmu, a gdy p. Czartory ki proponował pre 
test przeciwko temu, to upadł z wnioskiem. Nad
to utraciliśmy później niektóre atrybucje krajo
wej Rady szkolnej. Jeżeli takie są wyniki, to 
gdzieś coś musi być złego. Najsnadniej sznkać jo 
w metodzie postępowania i w wyborze dróg prz;-z 
teraźniejszą większość. W tym punkcie z pewno
ścią nie stanąłem w sprzeczności z krajem. Dała 
temu wyraz stolica kraju. Nowe wybory będą 
musiały sięgnąć w głębsze warstwy społeczeństwa, 
jeżeli mają wydobyć nowe siły. Śmietanka społe
czeństw nie dostarczy icb. J a  tema nie winien.

Gdy jnż nikt więcej głosu nie żądał, spra
wozdawca C h r z a n o w s k i  zaprzeczył gołosło
wnie, jakoby r e p m e a ta c ja  kraju popierała rząd 
nieprzychylny krajowi. Ona stara się jedynie go
dzić interesa krajn z państwo we mi. Zwracając się 
zaś do zarzutu, wygórowania deficytów, wykazy
wał sprawozdawca, że wszystkie rubryki bndłetn 
są prodnktywne, że pożyczki również zaciągano 
tylko na cele produktywne, i że wzrost dodatków 
krajowych w porównaniu z r. 1885 wynosi tylko 
pół centa, bo zniżone dodatek indemnizacyjny.

Na żądanie Izby marszałek zamknął posie
dzenie o godz. 10. wieczorem. Dziś s p e c j a l n a  
r o z p r a w a  nad budżetem.

* , . »wiiu*jułi , uu Łaniemu ponno-
wamu, obcy jast Ind ruski i muóstwo prawych 
Rusinów, którzy Polaków uważają za braci (brawo).

P. K o z ł o w s k i  stwierdził, że gospodarka 
finansowa krajn jest na pochyłej drodze, co prze-

H a  nlejscowa i m m m ,
Lwów dnia 17. października.

* W y n ik  w y b o r u  p o s ł a  z m. Lwowa do ra
dy państwa. Oddano głosów 2798.

Dr. Kareł Lewakowski otrzymał głosów 2014 
a prof. dr. Władysław Zajączkowski głosów 737.

* D r .  F r a n c i s z k o w i  S m o lc e  nadała 16 bm. 
krakowska rada miejska jednogłośną Hihwałą obywa
telstwo honorowe,

* M ia n o w a n ia .  Cesarz zamianował w etacie pre- 
zydjum ministerstwa wicesekretarza ministerjalnego, 
Romana Szymanowskiego, sekretarzem ministerstwa.

Krajowa dyrekeja skarbu zamianowała kontro- 
lorów podatkowych: Ludwika Postępskiego, Antonie
go Iwańskiego, Adama Fiderkiewicza, Bolesława Ko- 
ziołkiewicza, Juliana Kulczyckiego, Józefa Kostliwego, 
Wilhelma Piernikarskiego, Jana Fuxa, Karola Zawi
szę, Alojzego Kremera, Karola Bochenka, Franoiszka 
Wernera, Jana Stebnickiego, Dominika Kilarskiego, 
Michała Młynarkiewicza — poborcami podatkowymi 
w IX klasie rao g i ; dalej adjnnktiw podatkowych: 
Karola Sporna, Michała Kockę, Karola Besztygę, Jana 
Talińskiego, Ignacego Dąbrowskiego, Alfreda Szczę
snego 2 im. Hohmana, Franciszka Jana 2 im. Feld- 
szara, Kazimierza Gadomskiego, Leopolda Loehmana, 
Ludwika Hoeffera, Władysława Gilewskiego, Henryka 
Graffa, Wincentego Juszkiewicza, Józefa Siokałę, An
toniego Turezyńskiego, Jana Zwolińskiego, Michała 
Terleckiego, Romana Dietziusa, Michała Jnrewicza, 
Władysława Dobrzęckiego, Mikołaja Zwarycza, Jana 
Hoszowskiego, Stanisława Podwióskiego, Aleksandra 
Jakowczyka. Pawła Halarewieza, Edmunda Trojnar- 
skiego, Teofila Stożka, Franoiszka Szaneka i Stani
sława Stańozykiewicza —  kontrolorami podatkowymi 
w X klasie r a n g i ; w końcu kwieskowanego adjunkta 
podatkowego, Jana Wołcyrza ; poruczników w czyn
nej służbie, Tomasza Saraeka i Rudolfa Zipfera; pod
oficera rachunkowego I klasy, Józefa Fincenbergera ; 
wachmistrza żandarmerji, Jaya Rothauga; pnktykan- 
tów podatkowych : Henryka Kuryłowicza, Wacława 
Chołoniewskiego. Zygmunta Wisińskiego, Włodzimie
rza Dobrowolskiego, Mieczysława Smaglowskiego. .Ja
na Hołyńskiego, Ignacego Wąsowicza, Eugeniusza 
Karpińskiego, Jana Solarskiego. Antoniego Zarzyckie
go. Juliana Sawczyńskiego, Jana Radomskiego, Ka- 
siela Rotha, Karola Cwetkę, Szymona Kowalczuka, 
Stanisława Hablińskiego, Adolfa Nowodworskiego, Te
odora Kaszyckiego, Franoiszka Dudka, Stanisława Ku
kułkę, Włodzimierza Cbodynitckiego, Marjana Pako- 
sza, Michała Wojtasiewicza, Teodora Maruszczaka, 
Izaka Sehreibera, Władysława Kobylańskiego, Micha
ła Wilusza, Józefa Zacharyasiewicza. Mikołaja Zału- 
baka. Ludwika Gnadingera, Marka Stanisława 2 im. 
Zajączkowskiego, Stefana Krukiewicza, Leona Seherfa, 
Aleksandra Dobrzańskiego, Feliksa Radkiewioza ; po
rucznika w nieczynnej obronie krajowej Ernesta Ka- 
tzera ; djetarjusza krajowej dyrekcji skarbu Antoniego 
Chabłę i kalkulantów rachunkowych przy departa
mencie rachunkowym krajowej dyrekcji skarbu: Ka
rola Ochyrę i Karola Bartba — adjunktami podatko
wymi w XI klasie .rangi.

* Z a r m i i .  Jenerał-major Józef Liebe-Kreutzner, 
komendant 24. brygady piechoty przeniesiony został 
w stan spoczynku, a na jego miejsce zamianowane 
pułkownika Adolfa Kirseha, komendanta 56 p. p. 
Pułkownik sztabu jeneralnego Alfons Makowiczka, 
który pełnił Błużbę w komendzie I. korpusu prze
niesiony został do 56 p. p., a podpułkownik z jen. 
sztabu Karol baron Jabłoński de 5. pułku ułanów. 
Podpułkownik Ferdynand Jerusalem z 95 p. p. jako 
obecnie niezdolny do służby, otrzymał jednoroczny 
urlop, a podpułkownik Jan Adamowicz, komendant 
I. oddziału sanitarnego przeniosiony został w stan 
spoczynku. Kapitan Józef Kossin z 24 p. p. prze
niesiony w stan spoczynku otrzymał charakter majora 
ad honores. Kapitan Karol Grober przeniesiony zo
stał z 11 p. artylerji de 28 dywizji eiężkiej baterji. 
Porucznik Karol Piohl przeniesiony został z 30 p. p.

do 35 p. p., a porucznik Walenty Stark z 35 p. p. 
do 30 p. p. Porucznik Mikołaj Jabłoński przenie
siony został z i p .  ułanów do 78 p. p. Do rezerwy 
prztniosiony został kapitan-audytor Zygmunt Dworski 
z audytorjatu sądu garniz. w Czernioweach. Oflojał 
rachunkowy Karol Tarnawieeki z intendantury 11 
korpusu we Lwowie przeniesiony został w stan spo
czynku.

* Ś lu b . W Krakowie odbył się ślub p. Józtfa 
Gryf Skrzyszowskiego, urzędnika dóbr Alfreda br. 
Potookiego w Hlibowleach, z p. Jadwigą Dobro
wolską.

* N auka c z y ta n ia  1 p isa n ia  służy do tego, 
ażeby ei, co rzecz jaką mają podpisać, wiedzieli, co 
podpisują. Widocznie zapomnieli o tern wszyscy ci 
panowie, którzy wśród wczorajszej agitacji wyborozoj 
protestowali plakatami przeciw swym podpisom na 
odezwie, polecającej dr, W. Zajączkowskiego, gdyż 
złożono w Redakcji naszej arkusz, na którym w s z y 
s c y  p r o t e s t u j ą c y  w ł a s n o r ę o z n i e  s ą  
p o d p i s a n i ,  a n  góry arkusza mieści się nagłó
wek, w którym wsywają 4r. Zajączkowskiego „uwa
żając go za odpowiedniego kandydata", ażeby stanął 
na zgromadzeniu wyborców. Do jakich to fint nie 
wiedzie gorączka wyborcza spokojnych i poważnych 
obywateli I

* F ig ie l  a g ita c y jn y . Wczorajszy K urjer Lw. 
i D ziennik Polski podały wiadomośó o ustąpieniu 
obecnego dyrektora poczt i telegrafów, radcy dworu 
p. Antoniego Sehiffnera. Z dobrze poinformowanego 
źródła dowiadujemy się, iż wiadomośó ta ule ma naj
mniejszej podstawy i była tylko dla celów agitacyj
nych wobec wczorajszyoh wyborów wymyśloną. Może
my także sspewnió, że telegram takiej treści woale 
z Wiednia nie nadszedł. Był to więo figitl agitacyjny, 
lecz jakiego kalibru?...

* O z d ro w iu  p. T a ta r k ie w ic z a , reżysera dra
matu i komtdji w Warszawie, donosi 15. bm. Kur. 
W arsz. „Po dwóch miesiącach dziś po raz pierwszy 
wstał z łóżka, a powrót na scenę i do zajęć reży
serskich jest już kwestją czasu trwania rekonwale
scencji".

* N a so b o tn im  o b le d z ie  n  k s. m etro p o 
l i t y  Sombratowioza było pomiędzy zaproszonymi 
gośćmi pięciu biskupów r. 1., ruskie duchowieństwo 
i senior instytutu stauropigisńskisgo dr. Izydor Rza- 
raniewicz. Pierwsze dwa toasty, a mianowicie na 
cześć papieża i eesarza, potem zaś na cześó biskupów 
bratniego obrządku wzniÓBł gospodarz w języku ru
skim. Następnie pił ks. biskup Issakowicz ua cześó 
ks. metropolity, życząc mu, aby dalej prowadził spra
wy kościoła ruskiego w tym samym, oo dotąd, duchu 
i z tym zamym sukcesem. Wreszoio biskup krakow
ski, ks. Dunajewski, wzniósł ostatni toast na cześó 
ruskiej kapituły lwowskiej, podiosząc sympatję, jaką 
jest przejęty względem obrządku grecko - katoliekiego.

* W y d z ia ł tow . h is to r y c z n e g o  wydał spra
wozdanie za rok ubiegły. Poparcia moralnego towa
rzystwu nie brakło, poparoie materialne jednakowoż 
nie szło z moralnem ręka w rękę. Liczba ozłonków 
wprawdzie się zwiększyła w r. z. o 15 (z 806 na 221), 
ale i to jeszcze za mało, nawet dla pokrycia zwy
czajnych wydatków, zwłaszoza, gdy się zważy, iż 
ofiarnośś publiczna w poprzednim roku deśó znaczna 
(577 zł.) spsdła obeonie prawie do zera (36 zł.) i 
Skutkiem niepomyślnego stanu funduszów musiano też 
zmniejszyć rozmiary Kw artalnika historycznego o 5 
arkuszy (z 49 na 45). Wydział nie tai się wobeo te- 
gs z obawą o przyszłość.

Cs się tyczy częśoi redakcyjnej K wart, htstor. 
te wydział zaznacza, że kierunek i spesób redagowa
nia pisma pezostały te same, jak i w roku poprze
dnim. Główny nacisk połeżyła redakcja na dział spra- 
wozdawczo-krytyomy. Korzystnym objawem jest, że to
warzystwo pozyskało w ostatnich ezasaeh wiele no
wych wybitnych sił naukowych.

Dochód towarzystwa wynosił w r. z. 1944 zł. 
54 ot., rozchód 1539 zł. 81 ot.; pozostałość kasowa 
404 zł. 73 ct. Członków liczyło tewarzystwo w r. z., 
jak już wspomnieliśmy, 221. j

* Z k o m ite tu  J u b ileu szo w eg o  gimnazjum św. j 
Anny w Krakowie otrzymujemy zawiadomienie, że 
biuro komitetu otwarte będsie w budynku gimnazjal
nym w klasie VI A, na 1 piętrze w sobotę 20 bm. 
od godziny 2 do 5, w niedzielę 21 bm. od godziny 
10 do 12 i od 2 do 5, w poniedziałek od 8 rano. 
W tych godzinach zechcą się uczestnicy obchodu zgła
szać po karty udziału i odznaki jubileuszowe, tudzież 
zasięgać informacyj. Kto jednak dotychczas nie zamó
wił sobie biletu do teatru i nie zgłosił swego udzia- 
ła (5 zł.) w Hczoie składkowej, zechoe uczynić to jak 
najweześniej, by później nie doznał jakiego zawodu. 
Przypomina się również, że termin do zgłaszania się
z prenumeratą na książkę pamiątkową (2 zł.) upły
wa z dniem 23 bm., a później cena podniesioną bę
dzie do 4 zł W poniedziałek 22 bm. zgromadzą się 
uczestnicy obchodu w amfiteatrze nowodworskim o go
dzinie 3 po południu, a nie 4, jak w programie za
powiedziano. Medale pamiątkowo są już gotowe wy
glądają bardzo ozazale ; można je już nabywać u ju 
bilera p. Głowackiego, a później w biurze komitetu, 
bronzowe po 2 zł., zwykłe po 35 ct.

* „S ok o łow i*  k ra k o w sk iem u  udzieliła kra
kowska rada miejska pod budowę własnego gmaohu 
na „Błoniach" bezpłatnie gruntu w ilości 870 sążni 
kwadratowych. !

* T o w a rzy stw o  B ia łe g o  K rzy ża . We Lwo- j
wie zawiązała się filia tego stowarzyszenia, które zo
staje pod protektoratem arcyksięoia Rudolfa, a które
go cele są następujące : Zakładanie własnych domów 
leczniczych w miejscowościach leczniczych austro-wę- 
gierskiej monarchii, oraz pozyskiwanie miejsc wol
nych w miejscowościach kąpielowych, zakładach le
czniczych i zakładaoh dla rekonwalescentów przezna
czonych, dla bezpłatnego umieszczania tamże dostar
czania pomocy lekarskiej, a o ile środki stowarzyszenia 
na to pozwolą, także utrzymania tych członków armii, 
marynarki wojennej i obrony krajowej obu połów mo
narchii, oraz tych elewów austr. wojskowych zakła
dów wychowawczych i naukowych, którzy potrzebują 
kuracji i leczenia. Człookowie rodzin osób należących 
do armii, marynarki wojennej i obrony krajowej mo
gą również korzystać z powyższych dobrodziejstw, o 
ile środki pomieszczenia na to wystarczą i o ile się 
to da pogodzić z regulaminem, ustanowionym dla po- 
jedyńczych domów Ieozniczych i z przepisami co do 
bezpłatnego w tyohże pomieazezsnia. Stowarzyszenie 
ma również zadanie, aby dla tyoh osób, które przy
jęto do zakłada leczniczego towarzystwa, lub też któ
rym udzielono miejsce bezpłatne, pośredniczyć w uzy
skiwaniu możliwie najwyższych uwzględnień co do 
kosztów podróży, ceny wód mineralnych, kąpieli i in
nych środków kuracyjnych, oraz co do opłat (taks) 
tak zwanych kąpielowych i innych. Towarzystwo 
udzielać będzie również takim osobom w myśl statu
tu uprawnionym, któreby nie były w możności prze
prowadzić kuracji w zakładzie kąpielowym potrzebną 
do kuracji wodę mineralną bezpłatnie lub p# cenach 
o ile możnośoi zniżonyoh, o ile każdoczesny zapas 
starczy.

Wreszcie dąży towarzystwo do połączenia tych 
już istniejących lub też tworzących się stowarzyszeń, 
które mają takie same lub też podobne, jak wyżej 
wskazano oele, w ogóle, lub też z ograniczeniem na 
pojedyńcze lub więoej miejso kąpielowych. Austriackie 
towarzystwo Białego Krzyża należy zatem uważać

jako stowarzyszenie centralne dla wszelkich podo
bnych celów.

Filia lwowska liczy już obecnie 131 członków, 
a onegdaj w południe odbyło się w ratuszu walne 
ich zgromadzenie w obecnośoi delegata centralnego 
zarządu w Wiedniu, dr. Billinga.

Po zagajeniu posiedzenia przez prezydenta Mo
chnackiego, dr. Billing przedstawił piękne cele stowa
rzyszenia, oraz jego dotychczasowy rezwój, przyczem 
w dalszym ciągu swego przemówienia, podziękował 
za liczny stosunkowo udział w przystępowaniu do 
filii lwowskiej.

Z kolsi przystąpiono do wyboru wydziału, 
w skład którego weszli pp. : Simonowicz, prezydent 
wyższego sądu kraj. we Lwowie, prezydent namiest
nictwa Loebl, prezydent kraj. dyrekcji skarbu br. 
Jorkasch-Koch, radóa dworu hr. Łoś, prezydent mia
sta Mochnacki, Kiselka, dr. Schaff, Gołąb, Michalski, 
prof. uniwersytetu dr. Roszkowski, J. Baczewski, dr. 
Krówczyóski, dyrektor rachunkowy krajowej dyrekcji 
skarbu Bałłaban, dr. Merunowicz, radca magistratu 
Lukas.

W najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie 
wydziału, na którem nastąpi wybór prezydium.

* Z ak ład  h erb a c ia n y  przy ulicy Sobieskiego 
1. 22 otworzoiy został bm. W zakładzie tym otwar
tym eodzisnnie od 7 rano do 8 wieozśr rozdaje się 
szklankę herbaty z cukrem i większą bułkę po 1 
oencie.

* C esarsk i p od arn n ek . Jak pisma berlińskie 
donoszą ofiarował oesarz Fr. Józef 16 pułkowi nie
mieckich huzarów garnizonującemn w Szlezwiku, któ
rego to pułku Bzefem jest szefom, dołmany. Dołma- 
nów tyoh żołnierze używać będą przy paradach woj
skowych.

* K ata lo g  księgozbioru, rysopisów, dyplomów, 
rycin, map, atlasów, fotografij, jakstei osobistyoh 
dyplomów, adresów itp. po śp. J. I. Kraszewskim, 
opuśeił właśnie prasę. Uporządkowali# i spisania 
tyoh zbiorów dokonał p. Michał Pawlik, a jak mo
zolną musiała byó ta prsca, pojąć już łatwo z tego, 
że spis obejmuje 650 stronią drobnym drukiem.

Ze wstępu pepritdzającego katalog dowiadujemy 
się, że gorąoem życzenism egzekutora testament* 
jest, aby spuśeizna została nabytą w całośei przts 
jaką osobistość lub korporaeję celem założenia w któ- 
rera z miast Galieji biblioteki im. J. I, Kraszew
skiego.

Do wiadomości interesontćw podajemy, że zgła
szać się należy do p. Franciszka Kraszewskiego pod 
adrtsem: Kraków, ulisa Dolnych Młynów 1. 47, 
w domu p. A. Miłaszewskiego, l u b : Rosja, gub. 
Wołyńska, prztz Stary Konstantynów we wsi Pieńki.

* W a k u ją  następująee possdy: radey sądu wyż
szego krajowego, kierownika oddziału karnego w 
Czernioweach (tsrmin wnoszenia podań do 31. bm.), 
notarjusza w Nisku (termin do 30. liztopa), lekarza 
miejskiego w Żmigrodzie z płacą 200 zł. i docho
dami z oględzin bydła (termin de końea bm.), wre
szcie rabina przy tut. gminie wyznaniewej z płacą 
1500 zł. roczni# (termin dni 80 od wezoraj liaząc).

* S ta n  p o w ie trza . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Wozoraj pizy wietrze zachodnim mieliśmy nie
bo zamglone, dziś rano szron Opadu nie było — 
ohooiaż około 4. godziny z południa rosiło nie- 
znaoznie.

Średnia temperatura doby była 5.9® C., naj
wyższa była 8.5° 0., najniższa dziś nad ranem była 
2.3® C.

Zniżka barometryczna znajdowała się wozoraj 
w Finlandji i wynosiła 745 — 750 mm., zwyżka 
w zachodniej Francji i wynosiła 775 —  770 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru zredukowany do poziomu mo
rza był dziś o 9. rano 769 mm.

Prognoza na dobę następną od 12 . godziny 
w południe dni* 17. października:

Wiatr zachodni, średnia temperatura doby około 
6.0® C., stan nieba zmienny, powietrze więoej jak 
miernie wilgotne, opadu jednak nie będzie.

* J u tr o , d. 19. października: św. Ł u k a s z a  
E.  — św. F  t o m y Ap.

—  Z S o ł o tw ln y ,  niedewno pogorzałej, otrzymu
jemy następujące pismo :

„W nocy z 3 na 4 października br. dotknęła 
nieopisana klęska podgórskie miasteczko Sołotwinę, a 
klęska ta pozostanie na wiele lat w pamięci tutej
szych mieszkańców. W nocy tsj zniszczył pożar stra
szny, podmuchiwany silnym wiatrem, a chwilami bu
rzą w ciągu 3 godzin prawie całe to miasteczko tak, 
iż powiedzieć można, że Sołotwiny nie ma. 212 do
mów i prawie tyle gospodarskich budynków spłonęło 
do szczętu, a pozostał tylko wielki plae pokryty gru
zami, Wszystkie zapasy i ruehomośoi spopielone. 
Szkoda wynosi nad ćwierć miliona zł. Około 400 ro
dzin a 1600 osób pozostało bez odzieży, chleba i da
chu, co wobeo zbliżającej się zimy tum większą gro
zą przejmuje. Klęska i nędza straszne, a nieszczęśli
wi pogorzelcy pogrążeni w rozpaczy. W nieszczęściu 
tern ciężkiem wyglądają oni pociechy Boga i miło- 
sierezia bliżnioh. W imieniu tych i tylu nieszczęśli
wych udaje się więc zawiązany miejscowy komitet ra
tunkowy do miłosierdzia wszystkich ludzi dobrej wo
li i serc szlachetnych z preśbą o spieszną pomoo, za 
którą już naprzód serdeczne „Bóg zapiać" składa, a 
nie wątpi, że pomoc ta nadejdzie. Wszelkie datki 
przyjmują skarbnicy komitetu ratunkowego Stanisław 
Długoszewski notarjusz w Sołotwinie i Roman Biał
kowski sędzia powiatowy w Sołotwinie".

— W  Z a le s z c z y k a c h  zawiązało się stowarzysze
nie straży ogniowej ochotniczej, którem mieszkańcy 
prawdziwie się zajęli.

Niestety chęci najlepsse rozbijają się o brak 
pieniędzy, a wypadek ten w Zaleszczykach tem bar
dziej zachodzi, że gmina nie posiadając majątku, 
opędza wydatki znaczne dochodami z nałożonych do
datków do podatków i nie jest w stanie nietylko straż 
ochotniozą wesprzeć, ale nawet rekwizytów ogniowyoh 
zakupić, jakie dla miasta licząoego 6000 mieszkańców 
i zabudowanego przeważnie liohemi domostwami są 
niezbędnie potrzebne. Stowarzyszenie straży ogniowej 
ochotniozej wzięło sobie za zadanie tym brakom zapo- 
bisdz, a korzystając jak najobszerniej z dobroczynno
ści ludności tamtejszej jest zmuszone udaó się także 
o pomoo do mieszkańców kraju, i zapukać do sero 
litościwych. Grono obywateli tamtejszyoh, na mocy 
otrzymanej koncesji zawiązało komitet dla przeprowa
dzenia loterji 1 udało się do wieln osób z prośbą za
jęcia się uzbieraniem fantów na rzeoz tej loterji.

Do komitetu tege należą pp. Stanisław August 
Premiński prezes komitetu loteryjnego, Seweryn br. 
Brunicki, preses stewarzyszenia straży i Antoni Pi- 
skozub, naozeluik straży.

— „K lu b  polsk i"  w  P ra d ze  powziął zamiar 
urządzenia uroozysteśei w Pradze dnia 2. grudnia 
br. na uczczenie pamiątki jubileuszowej 40 letniego 
panowania cesarza Franoiszka Józefa. W uroozystośoi 
tej wezmą udział wszyscy w Pradze zamieszkali Po
lacy z ich rodzinami. Obszerne i eleganckie lokalno- 
ści w „Hotelu Platteis", zostały już na dzień ten 
wynajęte, odbędzie się tam bankiet, poczem nastąpi 
zabawa z tańcami.

Zamówienia na bankiet przyjmuje wydział klu
bu, którego zebrania wieczorne każdej soboty w lo

kalu klubowym „Nuselska piymice" *a ulicy poozte- 
wej się odbywają.

—  Cesarz W ilh e lm  w  R z y m ie .  Mamy pod
ręką znowu całe mnóstwo uzupełniających relacyj o 
uroczystościach rzymskich. Najważniejsze z nich po
dajemy poniżej w porządku chronologicznym.

Pod d. 15. b. m. donoszą : Korespondent Neue 
Fr. Presse podaj# jakoby autentyczną wiadomość, że 
w rozmowie z papieżem miał cesarz oświadczyć, iż 
kwestję rzymską uważa za załatwioną, gdyż spoczy
wa ona na silnej woli całego ludu. Cssarz spowie
dzią! całą rozmowę królowi.

Także hr. Herbert Bismark, korzystająo z by
tności swej na dworze Watykańskim, miał się do 
kardynała Rampolli wyrazić, że załatwianie kwestjl 
rzymskiej według życzenia papieża równałoby się 
kwadraturze koła. Postawa cesarza i wkrótot po
tem toast jego miały koła watykańskie bardzo za
sępić.

Koln. Volks-Ztg. donosi zaś : W rozmowie zs 
świtą chwalił papież zapał Niemców do nauk. Z hr. 
Herbertem Bismarkiem rozmawiał papież nieco dłużej, 
Po rozmowie z cesarzem podyktował papież takową 
w celu zachowania jej w archiwum.

Przy śniadania u p. Sohlotzera powitał oesarz 
kardynała Hohenlohe słowy : „Przyioszę oi wisls i
serdecznych pozdrowień od mojej żony." Obaj mówili 
do siebie przez „ty". Rozmswa była ożywioną. Os- 
sarz oświadczył ks. Henrykowi : Ty możesz przyjść
pół godziny późnie), i zabawić w przedpokoju, aż pa
pież i ja będziemy gotowi.

Cesarz Wilhelm ukazał się z księoiem Henry
kiem oraz z orszakiem o godzinie 11. w ambasadzis 
niemieckiej, był na nabożeństwie, a lastępni# przyjął 
śniadanie, na które zaproszeni byli ambasador Sehlo- 
zer, Crispi, mimster wojny, minister marynarki, mi
nister oświaty i syndyk rzymski. Po śniadaniu wrę
czyła deputacja kolonii niemieckiej cesarzowi w pałacu 
Caffarelli adres, na którego strenie frontowej znajduje się 
akwarela z motywami rzymskich starożytności. Cesarz 
mówił z wielkiem uznaniem o piękności Rzymu i 
Campagni i silnej rasie ludzi, ktćryoh wszędzie spo
tyka, a ponitważ na akwareli była kobieta w rsym- 
skim stroju, skłoniło go to do pochwalenia piękności 
kobiet rzymskich.

Po południu udali się oesarz i książę Henryk 
do Panteonu, aby tam złożyć wieniec na grobie Wi
ktora Emanuela. Gdy oesarz ztumtąd wyszedł, ujrzał 
się otoezonym gęstym tłumem ludzi, który go okrzy
kami powitał. Ponieważ postępowanie naprzód było 
niemożliwem, utworzyli obeoni żołnierze szpaler, za 
oo im oesarz wojskowo podziękował.

Przyjęcie urządzone l a  cześć cesarza Wilhtlma 
przez gminę miasta miało tę świetność, jaką tylko 
Rzym i Kapitol rozwinąć mopą. Ulice z Kwirynału 
były oświetlone a giorno piramidami świateł. Sławna 
Cordonata pływała w slektrycznem świetle, połać 
ambasady niemieckiej sdawała się byó otoczoną mo
rzem czerwonych płomieni. Trzy pałaoe: muzealny, 
senatorski i konserwatorski, których pokryte ganki 
połąozone są z sobą, świetniały wspaniałą ozdobą 
kwiatów i rzadkich roślin, z których liśoi wydoby
wały się niezliczone światła, rzucająo magiczny urok 
na statuy marmurowe. Gdy dwór wjechał na wzgórze, 
zabrzmiał z wieży dźwięk dzwonu kapitolińskiego. Po 
krótkim pobyoiu w majestatycznej sali senatorów od
słonięto tablioę pamiątkową i orkiestra zagrała ELeil 
dir im  Siegeskranz oraz symfonię Beethowsna. Dwór 
opuścił Kapitol przez pałac konserwatorów.

Pod d. 16. b. m donoszą: Hr. Herbert Bis
mark powtórnie został przyjęty przez papieża. Zachs- 
wanie się Wilhelma i Bismarka wywołało wielkie 
niezadowolenie w Watykanie. Cesarz Wilhelm 1 król 
Humóert wyjeohali dzisiaj o godzinie 8. rano do 
Neapolu.

Z Neapolu zaś pod tą samą datą telegrafują : 
Obaj monarchowie przybyli tutaj o 2. godzinie po 
południu, witani przez ludność z entuzjazmem. Na 
dworcu kolei zagrała muzyka pruski hymn ludowy, 
następnie obaj monarohowie pojechali de miasta, ży
wo aklamowani przez tłumy.

Ponieważ polioja otrzymała wiadomość o anar
chistycznych demonstracjach na „Piazza Danta" ma
jących się odbyć, pr/eto aresztowała przeszło 100 
anarchistów. Nie przeszkodziło to jtdnak rozrzucania 
plakatów rewolucyjnych, z których kilka podobni# jak 
w Rzymie wpadło do powozu oesarza. Przyjęoie było 
ogromne Więcej jak 60.000 osób przybyło na nie 
do Neapolu. Pomimo jednak owych entuziastyeznyoh 
okrzyków ma b ić  oesarz widocznie dotknięty ową 
kontrdemonstracją rewoluoyjną.

Prezydent gabinetu Crispi da w Neapolu ucztę 
na cześć hr. Herberta Bismarka.

— P r o f e s o r  d r. B erg m a n n  odpowiadając w 
Newyork Herald ua oskarztnie dr. Maoksnzie, e- 
świad'za, że sekcja zwłok cesarza Frydryka wykaza
ła, iż jego djagnoza była trafną, a spsejalisty angiel
skiego zupełnie fałszywą, Lekarze niemieccy utrzy
mują z całą stanowczością, iż dr. Mackenzie okazał 
jaskrawą nieznajomość medyoyny i patologii. Przed
wczesną śmierć cesarza należy przypisać głównie te
mu, iż dostojny pacjent miał nieuzasadnione zaufania 
do dr. Mackenziego.

Dzienniki londyńskie donoszą, że broszura Ma
ckenziego podczas druku oeuzurowaną była przez ee- 
sąrzową Frydrykową jakoteż przez królowę angielską, 
wskutek ozego niejeden ważny ustęp musiał być opu
szczony, między innemi opis spotkania cesarza Fry
dryka z Bismarkiem w Lipsku, gdzie Bismark wrę- 
ozył cesarzowi wypraoowai.ą p zez siebie proklamację. 
Cesarz odrzuoił jednak proklamację bismarkowską, 
gdyż sam miał już napisaną swoją. Równie też na 
życzenie cesarzowej Frydrykowej wypuszczono ustęp s 
podróży obecnego cesarza Wilhelma do San Remo oc
lem uzyskania od umierającego zezwolenia na ustano
wienie rejencji. Wyeliminowano też wydrukował# fac- 
simile własneręcznego listu Frydryka, w którym pre- 
sił zmarły oesarz, by go uwolniono #d „dręczyeiala* 
Bergmanna.

Z Berlina doueszą, że broszurę Maokenziege 
skonfiskowano w całych Niemczeoh, a ts na podsta
wie wyroku sądu w Muehlheim, który dopatrzył się 
w niej znamion obrazy majestatu. Konfiskata nastą
pił* jednak w Niemczech tak późno, że blisko 2000 
egzemplarzy już było wydanyeh ; pomimo to skonfi
skowano w samym Lipsku około 40.000 egzemplarzy.

—  M eteor spadł 12. b. m. wieczorem we Wie
dniu w pobliża rotundy wystawy przemysłowej i za
rył się w ziem ę na metr głębokośoi.

— K om iczn e zd a rzen ie  miało miejsoe w tyoh 
dniach w Poznaniu. Młoda osoba jakaś zgubiła na 
ulicy turniurę ; z otwartej bramy domu wyskoczył 
w tejże chwili źrebak, schwycił leżącą na chodniku 
ozdobę tualetową, z której wyglądało siane, i po
wrócił z przysmakiem do stajni Poszkodowana śpie- 
sznym krokiem oddaliła się śród homeryeznego śmie
chu przeohodniów od miejsca katastrofy.

—  A p o sto ł, z d ro g i w ró co n y . Socjalistyczny 
radca miejski Ohauvićre wysłany został przez par- 
tję francuską socjalistyczną de Belgii, aby tam apo
stołował urządzenie belgijskiej rzeczy pospolitej. Źan- 
darmerja belgijska schwyciła apostoła na staoji Ju -  
met. 1500 robotników oozekiwało Chauviera i n u 
ciło się celem oswobodzenia uwięzionego pod przy
wództwem Jerzego Defuisseaus na budynki kolejowe. 
Ukryta między budynkami żandarmerja rozprószyła 
atakująoych. Chauviere odstawiony został natyoh- 
miast do granioy francuskiej.



Stachiewicz i Abrysowski we Lwowie, Rynek i. 32 n a  s e a t m  Materje wełniane w pasy, kraty i gładkie,
w największym uybowe j e s i e n n y  Jedwabie, Plusze, Aksamity, Brokaty i Mory.

UAZETA NAKODOWA t  Czwartku duia 18. października 1888

— N ow a m aszyn a  drukarska. St. Fet. Wied. 
bno«zą, jakoby Rosjanin, p. Ordyncew, wynalazł ma-

która zastępuje prae, zeoera w drukarni. Ma
ry n a  ta pod kierunkiem wynalazcy buduje się w Pa- 
*7ż«. Niejednokr.tnie już kuezono się o wynalezienie 
>«dobnej maszyny, lecz wszelkie próby w tym kie
runku okazały się niedostatecznemu Maszyna pana O. 
P° wykończeniu jej ma byó poddaną próbom w Pe- 
^rzburgu.

— M ięd zyn arod ow y  k on gres zwołany zoetanie 
rok przyszły do Szwajoarji, celem obmyślenia spo

dków zapobieżenia rezpowszeehnianiu książek i iln- 
•Iracyj niemeralnych i nieprzyzwoitych.

— Zjazd lek a rzy , zapowiedziany na styezeń ro
ku przyszłego w Petersburgu, między innemi rozwa- 
*aó będzie kwestję zorganizowania dozom zdrowotne- 
8e nad mieszkaniami robotników fabrycznych oraz 
r**mieślników.

— Z R o s j i .  Sprawozdanie departamentu medy- 
£tnego wykazuje, że w ciągu 1887 roku we wszyst
kich gubornich Rosji miało miejsce : 1736 samobójstw, 
^401 morderstw i 763 dzieciobójstwa.

— H r. H erb ert B lsm a rk , będąc z oesarzem 
Wilhelmem w Monachium, zwiedzał tamtejszą wysta
l i  sztuki zastosowanej do przemysłu, a spostrzegłszy 
dzban s napisem: „ Mensch argerc dich n ich t! 
(Człowieku nie gniewaj się), zawołał s uśmiechem : 
»0. to byłoby coś dla mego ojoal“

Mnisj nadaje się do rodzaju głosu i talentu 
śpiewaczki, muzyka Rossiniego. Koloratura (aczkol
wiek u p. Dolores miejscami bardzo dobra, a tryl 
zawsze ładny), jest obecnie prawie wyłącznie pozosta
wiona sopranom lekkim. Utwory Rossiniego pisane 
przeważnie dla Alboni, przestarzały wraz z tą a r 
tystką, jedyną fenomenalną mszzo-sopranistką kolora
turową.

Średnie tony psnny Dolores mają jakiś mały 
podkład chrypki, który właśnie czyni je niejasnemi 
tam, gdzie w gamach i długich kadencjach najswobo
dniej wychodzić powinny; tony niskie są pełniej
sze a wysokie silne, dźwięczne i przyjemne.

Pana Druckera, skrzypka, mieliśmy sposobność 
dawniej słyszeć często, ale nie zdawało nam się, aby 
w kilku lataeh tak znaozne mógł zrobić postępy. Da
wniej bowiom dawał co umiał, ale tego było publi
czności za mało. Odtąd pracował, Jak widać wiele i 
pokazało się, że rezultaty pracy są  doskonałe i jeszcze 
więcej wróżąse na przyszłość. Byle się pozbył zby
tniego podwyższania i tak najwyższych tonów, to przy 
wrodzonym spokoju a dobrze rozwiniętej technice, me- 
że byó skrzypkiem nie tuzinkowym.

Nieznana dotąd (zdaje mi się) z estrady konoer- 
towoj pianistka pani Jarzymowska, odegrała z eałą 
swobodą i prawdziwym wdziękiem a bardzo popra
wni# Reinholda „Impromptu", nowy i bardzo ładny 
■twór. „Noeturn" Chopina był czysto 1 ze zrozumie
niom, ale bez osobistego edozueia podany publlozno- 
śei. Inna rseez jest s walcem Wieniawskiego ; ten 
powinien byó stanowczo wyrzuconym z repertuarn 
pianistek, bo obliczony jest na siłę męską która staje 

konieczna nawet tam, gdzie jak u pani J. okta
wy są dobre i niozawodzą — ais na krótko.

Szkoda tylko, że ozęśó publiczności, współczu
jąca z niodolą weteranów z 1863 roku okazała się 
■byt małą... A . B . E.

— „ Ś w i a t a "  krakowskiego ostatni numer przed
stawia się w oałem tego słowa znaczeniu wspaniało. 
Przepysznie wykonany dział ilustracyjny chlubę przy
nosi zarówno rysownikom, jak zakładowi, w którym 
illustracje to wykonano. Na treśó złożyły się pióra 
pp. M. Grawalowicza, Wł. Zagórskiego, W Pruszko
wskiego, autora „Strof", J. H. Nowickiego, A. Wa- 
liokitgo, K. Matyasa, K. Kraszewskiego i J. Turzyń* 
ekiego.

—  N o w e  p i e ś n i .  Utalontowany kompozytor p, 
Jan G a l l  obdarzył nas znowu wiązanką swych pię
knych pomysłów pod postaoią pieśni chóralnych i pie
śni aa jeden głos. Pieśni chóralne znane są nam 
z konoertów „Lutni11, w których zachwyoały nas 
swoją świeżością i mclodyjnośoią. Pieśni zaś solowo 
(op. 11) z tokstem polskim i niemieckim przynoszą 
dla wszystkich amatorów - śpiewaków nader cenny 
przyesynak do reportoarza ich solowego lub koncer
towego ; zaleoają się bowiem wielką śpiewnością i 
doskonałym a niezbyt trudnym układsns akompania
mentu fortepianowsg’.

P. Władysław Ż e l e ń s k i  skomponował dwie 
pleśni do słów Mickitwicza : „Polały się ms łzy" i
„Słowiozku leó...“ Obydwie są  dziełem znakomicie wła
dającej piórem kompozytorskiej ręki, która w sposób 
prawdziwie wytworny umie kreślić podniosłe i pełne 
nastroju myśli autora.

. do wyznaczenia lekarzom szpitalnym płacy stoso
wniejszej.

1 Uchwalono dalej koszta szczepienia 56.900,
a wydatki sanitarne 7000 (ref. Goldman), 

i P. Stan. S t a d n i c k i  referował rubr. za
siłki dla zakładów dobroczynności. Uchwalono 
14.674 złr.

P. Władysław S a p i e h a  przedstawił rubr. 
VII. Wydatki na cele wykształcenia i oświaty. 
Do poz. 68. uchwalono w elłng  zeszłorocznych 
cyfer.

Według referatu p. Badeniego Stan, uahwa- 
lono dla teatru krakowskiego 8000, dla teatru 
lwowskiego 24.200, dla teatru  ruskiego 6000, 
Ton . muzyczne w Krakowie 800, we Lwowie 8000, 
Harinonji lwowskiej 800, Lntni 400 złr.

Petycją Barbary Linkowskiej odrzneono 
Wszystkie petycje o subwencje na kształcenie się 
w śpiewie, przekazano Wydziałowi krajowemu, 
polecając uwzględnianiu petycję Heleny Mateckiej, 
Ainalji Wężelewicz, Marji Sidorowicz i Marji 
Frenkel-Niwióskiej.

P. R o m a n o w i c z  wystąpił energicznie 
przeciwko projektowanej pożyczce 2 000 zł. dla 
Józefa Abaadrotha na koszta kształcenia córki 
Ireny w śpiewie. Natomiast p. H a u a n e r  bronił 
tej petycji, T a r n o w s k i  Stan. (starszy) mówił 
przeciwko z uwagi, ie  prawdziwe talenta artysty
czno z innych działów nie znajdują uwzględnienia 
dla brakn fnnduszów. P. K o z ł o w s k i  również 
przemówił przeciw.

P. A b r a b a m o w i c z  zaś podniósł, że 
Abendroth bardzo się zasłużył krajowi za cza
sów Cherteka przy szacowaniu katastralnem la
sów i zasługuje na poparcie.

Sprawozdawca B a d e n i Stanisław konsta- 
tnje ze smntkiena, że żadna sprawa nie zaintere
sowała tak sejmu jak ta, i gdyby komisja mogła 
byłe to przewidywań, to byłaby z tym wnieskism 
nie wystąpiła.

Wniosek aostał w i ę k s z o ś c i ą  56 g ł o 
s ó w  p r z e c i w  43 o d r z u c o n y .

I n t e r n a t o w i  żw. J  ó z e f a t a  we Lwo
wie (mieszczącemu seminarzystów nauczycielekuh) 
po poparciu przez p. P iętaka uchwalono 4.250 zł., 
dodając do pierwotnej sumy 2 250 zł. prooonowa- 
n<‘j przez komisje, jeszcze jednorazowo 2.000 zł,, 
wykreślouyeh właśnie dla Abendrothównej.

Wniosek ten poparł także p. Popiel.
Przy poz. subwencji dla internatn rnskiego 

Zmartwychwstańców (4.500 zł.) oświadczył Romań
czuk, że Knsini będą glosować przeciw. Pozycję 
przyjęto.

Wszystkie petycje młodziaży kształcącej się 
w naukach i sztukach odstąpiono Wydziałowi kra 
jowemu do obdzielenia z dotacji 3.000 zł., zale
cając szczególnie prośbę Marji Miodnickiej.

Dla towarzystw oświaty Indowej we Lwowie 
i Krakowie zaproponowała komUja po 100 zł. 
P. C h r z a n o w s k i  wniósł podwyżkę do 300 zł. 
dla każdego. Poprawkę tę przyjęto, ustalając da
lej subwencje dla kilku burs ruskich (Stryj, Tar
nopol, Stanisławów).

Na wydawnictwo kwartalnika hutorycznego 
we Lwowie wniosła komisja 200, p- M a ł e c k i  
prosił o 400 zł., bo pożyteczne to pismo mogłoby 
inaczej upaść. Poprawkę przyjęto.

Redakcja Świata  w Krakowie dostała 400 
złr., Towarzystwo im. Adam* Mickiewicza na wy
dawnictwo pamiętnika 200 złr., Zofia Iwanicka w 
Przemyślu 200 złr.

Zalecając Wydziałowi krajowemu petycję Se
weryna Widta, a iy i ten ta  szkoły politechnicznej o 
zasiłek na podrśź aaskową, komisja wnosi przej
ście do porządku dzioanego nad 18 petycjami o 
subwencje rozmaite. Gdy kilku mówców się zgło
siło, p. Art. P o t o c k i  zwrócił uwagę, że w ra 
zie dalszej szezodrośoi grozi podwyższenie do
datków.

Wniosek p, O c h r y m o w i e z a  na sub
wencję dla bursy Kraszewskiego w Drohobyczu 
upadł. P. A n t o n i e w i c z  żarliwie przemawiał 
aa subwencją 500 zł. dla tow. Kaczkowskiego, 
dowodząa, że w jego wydawnictwach nie ma nic 
politycznego, ale same tylko praktyczne, poży
teczne rzeczy. Wniosek jego wywołał zaciętą dy
skusję. P. S k a ł k o w s k i  odczytał z kalendarza 
tegoż towarzystwa szereg dat historycznych, sie
jących nienawiść do narodn polikiego, tendencyj
nie przekręconych lub całkiem fałszywych. P 
C h r z a n o w s k i  rzekł, iż tylko ufność w do- 
brodnszność Polaków zachęciła Antoniewicza do 
postawienia podobnego wniosku. Ks. K o w a l s k i  
opowiedział dzieje powstania tego towarzystwa 
i wskazał na tegoroczny jego zarząd, który spo
czywa w ręku Dziedzickiego Bogdana, człowieka, 
co Kusi odebrał język i wiarę katolicką.

Po zamknięciu dyskusji wypadło tak, że p. 
j Golejewski oświadczywszy, że jest przeciwny wnio- 
j skowi komisji, został wezwany do porozumienia 
j się z p. Antoniewiczem, kto z nich ma mówić ja 

ko jeneralny mówca. Sytuacja stała sie nader ko
miczną, i dopiero zrzeczenie się głosn przez p. 
Golejewskiego położyło jej koniec. Przeciwko wnio
skowi Antoniewicza przemówił także p. Mernno- 
wicz. Antoniewicz bronił się powtórnie, ale wre
szcie wniosek jego odrzucono.

Na wniosek p. Brykczyńskiego uchwalono 
i dla ochronki dziewcząt w Stanisławowie 150, a 

dla bursy w Przemyślu 100 zł. Petycję zaś towa- 
rzystwa pomocy naukowej we Lwowie na wniosek 

I p. Bobczyńskiego, przekazano Wydziałowi krajo
wemu do zbadania i możliwego uwzględnienia.

Posiedzenie przerwał marszałek o godz. 3 -05 
do 7. z wieczora.

wojna. Król portugalski proponuje hiszpań
skiego ministra spraw zagranicznych na roz
jemcę w tym sporze. Niemniej popadł sułtan 
marokański w  nowy spór z rządem Stanów 
Zjednoczonych, który się domaga ukarania 
władz w Fez za to, że uwięziły żyda, stoją
cego pod opieką Stanów Zjednoczonych.

Neapol d. 17. października. Pociąg 
dworski przybył tu wczoraj po godz. 2. po 
południu witany okrzykami przez licznie zgro
madzoną publiczność.

Cesarz Wilhelm i król Humbert, otocze
ni książętami i ministrami, przyjmowali naj
wyższych cywilnych i wojskowych dostojni
ków, poczem król Ilumbert przedstawiał ce
sarzowi damy honorowe królowej, je erali- 
cję itd.

Przyjazd do pałacu królewskiego odbył 
się wśród nieustannych okrzyków ludności. 
O godzinie 3 ukazali się obaj monarchowie 
na balkonie, gdzie wśród wrzawy okrzyków 
zatrzymali się przez 5 minut. O godzinie 3 
kwandranse na 5 zwiedzono muzea. Napływ 
cudzoziemców ogromny.

Neapol d. 17. października. Monar
chowie wrócili o godz. 6. wieczorem wśród 
hucznych okrzyków ludności do pałacu kró
lewskiego. Miasto było iluminowane. O godz. 
8. odbył się koncert 200 mandolinistów na 
placu plebiscytu, a potem koncert jedenastu 
muzyk wojskowych. Koncert odbył się także 
przed pałacem królewskim. W teatrze San 
Carlo odbyło się galowe przedstawienie.

Neapol d. 17. października. Owacje na 
cześć monarchów trwały do północy. Około 
godziny 6. wieczór ukazali się monarchowie 
na balkonie pałacu królewskiego i zabawili 
tara czas dłuższy. Dziś o godz. 11. rano przy
byli monarchon ie do Castellamare, gdzie w ich 
obecności odbędzie się spuszczanie okrętów 
na wodę.

R zym  d. 17. października. Osserv. 
Romano  zaprzecza najformalniej wszystkim 
doniesieniom o rozmowie cesarza Wilhelma z 
Papieżem, a szczególniej doniesioniom Tribuny.

P a ry ż  d. 17. października. Deputowa
ny książę Duguó de la Fauconnerie z prawi
cy wniósł wczoraj w Izbie posłów rezolucję, 
oświadczającą, że na rewizję konstytucji do
piero wtedy pora będzie, gdy nowe wybory 
wykażą, w jakim duchu kraj pragnie rewizji. 
Wnioskodawca żądał traktowania tej rezolu
cji jako nagłej, co jednak Izba odrzuciła.

Pfąryż d. 17. października. Intransi- 
geant żąda oddania ambasadora franc. w Lon
dynie, Waddiugtona pod sąd za to, że będąc 
ministrem spraw zagranicznych, zdradził Bis- 
markowi propozycję Rosji, która przez jene
rała Obruczewa ofiarowała Francji przymie
rze. Ponieważ Francuzi chorują na manię 
wyszukiwania kozłów ofiarnych, może ztąd 
wyniknąć fa ta ln i  historja.

P etersb urg  d. 17. października. Od 
Nowego roku ma carewicz następca otrzymać 
dwór własny i zamieszkać w Oarskiem Siole. 
Dzienniki tutejsze zajmują się więcej prawdo
podobieństwem upadku gabinetu Floąueta niż 
podróżą cesarza Wilhelma do Włoch.

Belgrad d. 17. października. Przesi
lenie gabinetowe wywołane jes t  tem, że stron
nictwo postępowe odmówiło poparcia rządo
wi, tudzież usunięciem się Garaazanina z ży
cia publicznego. Minister spraw zagranicznych 
Mijatowicz podaje się już trzeci raz do dy
misji. Ustąpienie ministra robót publicznych 
Bogicewicza uważają za pewne. Wczoraj wie
czór miała się także reszta ministrów nara
dzać, czy się podać do dymisji czy nie. W y
nik narady jeszcze nie wiadomy.

Madryt d. 17. października. Zanosi 
się na zupełne przesilenie gabinetowe. Mini
ster skarbu już się podał do dymisji, a za 
jego śladem pójdzie kilku innych, skoro się 
wytoczy sprawa reformy wojskowej, z którą 
się nie całkiem zgadzają. Minister prezydent 
Sagasta wszelkiemi siłami stara się zapobiedz 
rozkładowi gabinetu i stronnictwa liberalnego. 
Maytos radzi mu rozwiązać parlament.

W ie d e ń  dnia 17. października 1 g. 45 m. po
południu. Akcje kredytowe 312‘75. Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 44 — . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 306.25. Akcje Banku anglo-auatrja- 
okiego 113'— . Akcje Unionbanku 212 25. Akcje 
kolei Karola Ludwika 207 50. Akcje kolei Półno
cnej 245 50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
106 — . Akcje kolei Alfóldzkiej — '— . Akcje kolei 
Państwowej 243'60. Akcje kolei Lw.-Czern. 219 50. 
Akcje kolei węg -północno-wschodniej 162 75 Losy 
komunalne wiedeńskie 142 25. Akcje Tow. tureckiego 
102'75 Galie, oblig. indemniz. 103 50 Akcje kolei 
półn- cno-zachod. (lit. B. Elbetnal) 194'50. Losy re
gulacji Cisy —.— . Akcje Banku dla krajów koron
nych 221 75 Akcie Bantrereinu 98.75. Rosyjski rubel 
papierowy 129 50 Losy prem. węg. — .— .

4a/io%  Renta wspólna — •— . 5°/0 renta austr. 
papier. — '— . 4°/0 renta austr. złota — .— . 4°/
renta węg. złota 100 65 5 “/o renta węg. papierowa 
91 "60 Napoleondory —.— . Marki niem. — 1— .

II I . L isty  d lu ine  na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe. w likw. (d. 6 pr.) 3% 
Gal Z. kred. włość. (d. 5% ) 2>/.% . . . 
Ogóln. roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 

6%  1 oi w 15 l a t ................................
IV. Ob lig i za 100 zł.

Indem nizacyjne galicyj. 5®'0 m. k. .
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I. em. ". 
Pożyczka krajowa z i 1873 6®/0 w. a. . . 
Pożyczka krajowa 1833 4’/s°/0 . . . .

V Losy.
Losy m iaita Krakowa .........................   .
Loty m iasta Stanisławowa . . . . . . .

V I. Monety.
Dukat holenderski .   ’ . .
Dukat c e s a r s k i ...............................................
Napoleoudor . .   .
P ó łiap e rja ł rosyjski , . . ... _
Bubel rosyjski srebrny . . .
Bubel rosyjiki papierowy
100 marek niemieckich . . . . . .
Srebro za 100 złr. . . . .  i . .
Kupony w srebrze

103-75 105 — 
100-— 101.— 
103-25 105 — 

91-35 92-35

P riyjectia lf  do L w o w a
dnia 17. października 1888 :

Hotel Żoria. K. hr. Lanckoroński z Rozdełu. Z. 
Skrzyński z H art M. hr. W olańiki * Paus*6wki. Dr. W. 
Kozł»wBki z Z&błotez. J. K aiier z W iodnia. fir. Lippe 
ze Złoczowa. J. Sponer t Żółkwi. J. br. Bomaszkan z Iło- 
rodenki. J. hr. MycieUki z Byezkowieo. Wł. Uztrzyoki 
z Czelatyc. A Oborski z Hussowa. J. Zwolski z Bryniec. 
E. Sutter z Biały

Hotel Wartzmetki. M. Kozłowski i  Gawryłowa. A. 
W ybranowski z Czepernysznwa. W. Traczewski z Czerno- 
szowiee. ¥■ Pawliński z Warszawy. M. W erber ze Z ło
czowa. K. Stem berg z Przem yślan.

Hotel Angielski S. hr. Konarski a Dubiecka. T 
Głoskowski z Machnowka. A. Jaergerm sn ze Stanisław o
wa. E Schroetter z Bosji. M. Bańkowski z Liska. M. Bu- 
łzczyński z Bzeszowa. T. Kowalski z Pomorzan.

Hotel Kuhna Ks. T. N iżańkow iki z Siedlisk. K». 
W, Metyk z P ipkow y. Ks. E. Petrowycz z Orawezyka. 
Ks. K. Rzepecki z Syuowudzka S Strzelecki z Oskrm~ 
pnie. W. Kamieński z D ołhołuki. J. Kocyk, z Bati&tycz. 
J. Skewroński z Krakowa.

* J u b ileu sz  F ra n ciszk a  S m olk i. W dalszym
owaeyj dla Franciszka Smolki musimy zanoto-

w*ć, ie nadeszły następująco telegramy :
Od rady miejskiej w Czortkowio z nadaniom 

°kywatelstwa honorowego, od rady młojskioj w Lu- 
^aizowie z nadaniom obywatelstwa honorowego, od 
r*dy miejskiej w Gorlioaoh i od rady powiatowej
*  Gorlicach z życzeniami, nadto od p. Michała Pe- 
Piela, posła do Reichstagu z r. 1848, i ks. Macieja 
Hłbdy ostatnich z wyborców lubaozowskioh, którzy
*  r. 1848 wysłali .Franciszka Smolkę do Reichstagu.

Z posłów do rady państwa gratulacje przesłali 
tr. Stan. Starzyński, dr. Neuwirth, dr. Roser i dr. 
Weitlsf

W tslegramio dr. Weitlof pisze: ,Do pedilosłoj 
hroozysteści, którą obchodzi prezydent sprawujący 
•wój urząd według najlepszych tradyeyj parlamen
tarnych przesyłam imieniem klubu niemieokiego naj- 
Hozersze gratulacje. Dr. Weitlof.

t  T eod or S ta h lb erg er , emer. dyrektor gimna- 
*jum św. Jacka w Krakowie i radca szkolny zmarł 
<Ulś we Lwowie w 62 r. śyoia.

* P o d z i ę k o w a n ie .  Staraniem młodzieży polskiej 
°dbyło się dnia 16. b. m. o gedzinie 11. rano w 
kośoiele 0 0 .  Dominikanów nabożeństwo żałobne, ja 
ko w roeznicę śmierci ś. p. Tadeusza Kościuszki. 
£p. Dzikowskiemu, Telnkowi, Zacohemn oraz pani 
Dolińskiej, którzy wypożyezeniem broni, postumentu 
i kwiatów przyczynili się do uświetnienia tej uro- 
Czystośoi, jak również szanownym członkom Tow. 
śpiew. „Echo" za wzięcie udziału w tamże nabo
żeństwie, szczere od Młodzieży polskiej podzięko
wanie.

* W c z y te ln i  d la  k o b ie t  odbędzie sią w pią
tek 19 i 26 bm., odozyt p. Kozłowskiego, znanego 
*a»zozytaie w literaturze filozofisznej polskiej, z psy
chologii „O kształceniu charakteru11.

Bcbryka „ W a d e r tu n e * 1 n>e pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiedzialności za n ią  nie przyjm uje.

F o d . z i ę ł r o - ^ r a r L i e .
Za staranne i skuteczne leczeniw mnie we 

Franzensbadzie, skłauam niniejszem D r. R o sn e
ro w i publiczne podziękowanie.

31. H c ilp o m , Lwów.

Dr. Z. Kniaziolucki
pow rócił i ordynuje ja k  daw niej

od godz. 3 do 4 teJ* *"
ulica Kopernika L 15* 6c

Z M IA N A  M IE S Z K A N IA .

M & 3U 1 K  U S O B 3 K I
dentysta i lekarz do chorób jamy ust 

p r z e p r o w a d z ił s ie  do dom u W go T n-tsefA era  
p rzy  p lacu  T ry b u n a lsk im  1 .1

1 ordynu je  od godziny 9 do 1 p rzed  po łudn iem  L 
i od godziny 3 do 5 po p o łu d n iu . S

Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowny Panie R td ak to rz t l  

Co do udziałn mojej osoby w akcji wybor
czej przeciw p. dr. Karolowi Lewakowskiemu, 
głoszono tak sprzeczne wieści, te  takowe publi
cznie ■prostować mnszą. M ylne* jest, jakobym w 
akcji przeciw p. dr. Karolowi Lewakowskiemu 
hdziału nie brał, byłrm i jestem przeciwnikiem 
nadania mandatu poselskiego p. dr Karolowi Le- 
Wakowikiemu, ale czyniłem to z głębokiego prze
konania, konsekwentnie i niezawiśle od wszelkich 
wpływów już w czasie, kiedy nawet wybór uzn- 
pełniający jeszcze rozpisanym nie był. Wobec te
go uczciwość polityczna nie pozwalała mi pozo- 
»t»ć w miejskim kemitecie przedwyborczym od 
chwili, kiedy tenże ogłosił kandydaturę p. dr. Ka
rola Lewakowskiego jako jedyną i wyłączną. To 
też natychmiast po powzięciu tej uchwały opuści
łem salę obrad i następnie zawiadomiłem prze
wodniczącego, i i  występuję z łona komitetu, wy- 
łuszczając mu wyczerpująco powody, jakie mnie 
do tego skłoniły.

Występując z komitetu, poszedłem za głosem 
mego i olitycznego przekonania, a od niego od
wieść się nie dem ani presji z góry ani terrory
zmowi z dołu.

Z głębokim szacunkiem
Dr. Natan Loewenstein.

■— »gjczystsz*
w o d a  rn l iB e  r a i  n  a

SZCIAWA-ALKALieZNA
napój stołow y orzeźwiający

skuteczny bardzo przy chorobach g a rd ła , ka taraoh  
żo łądka i pęcherza.

Henryk Mattoni. Karlsbad 1 Wiedeń.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dziś w środę 
„Modne małżeństw#" komedja w 5 aktaoh Feuilleta. 
— We cswartek „Trefniś królewski" operetka Mulle
ra. —  W piątek „Modne małżeństwo". — W so
botę „Hulaj dusza".

„Le due donnę", komeśję Pawła Fsrrarigo 
w przekładzie M. Gawalewicza wystawione w nie
dzielę 15. b. m i  wielkiem powedzeniem na sceiio 
W arszawskiej.

Autor w „Dwóch damach" dotkiął drażliwej 
kwestji rehabilitaoji kobiet upadłych. Pani Rakiewi- 
czowa Aleksandra odegrała z sukeesem rolę Leonory. 
Poranek benefisowy urządzony w 30 rocznicę wstą
pienia na deski teatru warszawskiego pani RakDwi- 
ezowej zgromadził w teatrse Wielkim wielbicieli jej 
niepospolitego talentu i był szeregiem zasłużonych 
owaeyj Kwiaty, wieńce, oklaski i liczne wywoływa
nia były nagrodą za przeszłość i stwierdzeniem ozci i 
sympatji, jaką sobie artystka i kobieta u publiczności 
warszawskiej wyrobić potrafiła.

Prasa warszawska przyjęła utwór autora wło
skiego bardzo sympatycznie i poświęca mn obszerne 
sprawozdanie. Spodziewać się należy, że wkrótot ujrzy
my na scenie lwowskiej ,le  due donnę11, których 
przekład złożono jeszcze zeszłego roku dyrekcji teatru 
naszego.

—  T e a t r  r u s k i  urządza we Lwowie jeszcze 
tylko 6 przedstawień. We czwartek 18 przedstawioną 
będzie komedja w 2 aktach p. t. „Pierwej poumie
rali a potem się pobrali", nastąpi duet z opery M. 
Łysenki „Rizdwiana Nicz*, zakońozy zaś „Weozer- 
nyci", słowa i muzyka P. Niszczyńskiego. W sobotę 
20 przedstawienia nie będzie W niedzielę 21 „Na
jemnica", obraz z życia ukraińskiege ludu, grywany 
z wielkiem powodzeniem na seonach teatru małoru- 
skiigo w Kijowie, Odesie i Petersburgu.

— O n e g d a j s z y  k o n c e r t  panny Dolores de 
Camllli był interesującym i niezwykłym.

Bpiew koncartantki zaleca się przedewszystkiem 
sumieBnem opracowaniem każdej produkeji, prawdzi- 
wem wniknięciem w myśl kompozytora i pięknemi 
często szczegółami. Arja Glncka była słusznie na 
pierwszem miejscu położona, po niej pieśń Moniuszki 
poruszyła słuchaczy.

Sejm galicyjski
Posiedtenie X X I .  z  d. 17. października.

Początek « godz, 123/« w południe. Wykaz 
petycyj sięga do 1. 629.

Na wniosek p. W e j g l  a petycję wiecu miast 
o zaprowadzenie domn przymusowej pracy prze
kazano Wydziałowi kraj. do sprawozdania na naj- 
bliżizej sesji odroczyć się mającego sejmu.

Z porządkn dziennego projekt p. Mernnowi- 
cza względem wykupua prawa propinacji, przeka
zano komisji propiuacyjnej do pouownego t rak to 
wania z innymi projektami, które wszystkie będą 
odesłane do Wydziału krajowego.

P. R o m e r  referował o udzieleniu koncesji 
na pobór opłat mytniczych Radzie pow. w Chrza
nowie na trzech drogach, tudzież obszarowi dwor
skiemu wspólnie z gminą w Nadolanach (od dwóch 
mostów). Uchwalono bez dyskusji.

Potem nastąpiła r o z p r a w a  s z e z e g ó -  
ł o w a n a d  b u d ż e t e m .

P. Art. P o t o c k i  referował rnbr. I. (ko 
szta reprezentacji kraju. Sejm i Wydział krajo
wy). 105.926 zl.

Przy pozycji „Reuanneraeje u r tę ln .  Wydzia
łu kraj. za dodatkowe zatrudnienie pedezas sejmu* 
żądał p. Golejewski uwgzlędnienia akże urzędni
ków kisowych, zajętych przy wypłacie dyet po
selskich. Po wyjaśnieniu p. Pietrnskiego, że nie 
są oni pomijani, uchwalono rubr. I.

Rnbr. II. (Koszta administracji) wynosi 
245.957 złr.

P. R o z w a d o w s k i  zażądał przytem u w zgło
dnienia petycji p. Marji Karpuszko o dar z łaski 
dla 3. sierot. Petycję tę weźmie komisja budżeto
wa pod rozwagę.

P. H a n s  n e r  przedłożył rubr. III ,  koszta 
leczenia ubogich chorych. Przyjęto 690 złr. wraz 
z rezolucją, aby Rady gminne m ast, w których 
się znajdują szpitale powszechne, skłaniane były

P oeiąg i kolejow e.
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. października 1881

Sybin (na Siedmiogrodzie) d. 17. pa
ździernika. Kościelny kongres (synod) rumuń
ski prawosławny zebrał się pod przewodni
ctwem metropolity Mirona Rom ana; delega
tów duchownych i świeckich przybyło bardzo 
wielu. Chodzi o wystosowanie adresu do ce
sarza. Według ustaw, kongres ten powinien 
się zbierać co trzy lata, a rząd węgierski od 
r. 1881 nie zezwalał na to.

Zagrzeb d. 17. października. W ło
nie opozycji umiarkowanej wzięła górę frak
cja rewizjonistów nad frakcją draszkowiczow- 
ską, która tylko rzetelnego przeprowadzania 
ugody z Węgrami się domaga, podczas gdy 
tamta frakcja zupełnej rewizji ugody żąda. 
Przewódzcą rewizjonistów będzie zapewne 
Amrusz.

L i z b o n a  d. 17. października. Król po
wrócił. Spór między Portugalią a Marokiem 
zaognia się, i jeżeli w drodze dyplomatycznej 
albo demonstracji morskiej nie będzie go mo
żna załatwić, nie pozostanie nic innego jak

' Pociąg 
osobowyDo Lwowa przychodzą

Z K r a k o w a .....................
Z Podwołoczysk . . . . .      - z a
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2 08 2 3 8  = 6 -2 *
7 Czerninwiec . . . .  . 8 0 0  6'4ol? 1 1 0 p
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja  , ł

Stanisławowa i Husiatyna H4W
Z Zwardonia, Chyrowa, S try ja  8 26,
Z Chyrowa, Stryja, H usiatyńa ~1.........-

i Ł a w o czn eg o ...................... l -3 5
Z Bełżca (Tomaszowa) . . .  5 <Jft

i 10*0
Ze Lwowa odchodzą:

Do K rakow a................................  2 28 4  2 0  7 20 6 0
Do P odw o łoezysk ..................... 4-1'. | g-52 - 1 0  .
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 110 23 b 11-W
Do C z e r n io w ie c ......................9 ^o I 9’50 F 1 0 'łB
Do S tryja, Chyrowa, Zagórza,

Zwardonia i Ławoczuego . 10 35
Do Stryja, Chyrowa, Zwardonia 8101
Do Stryja, Zagórza i Ławoczn. 5  20
Do Bełżca (Tomagzowa) . . 749
Przychodzą do Stanisławowa:
Ze L w o w a ....................................12 25 5 3 0 ! 403. 4*ft8

Odchodzą ze Stanisławowa:
Do Lwowa . . . . .  . . 4 5 2 4  0 5  5 0 5 - j t» * 5
Uwaga: Godziny drokowaoe grob»mi lie ibam l, oenaeza 

ją  porą nocną od godziny 6 wLczór do 5 min. 59 rano.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 17. października. (Z Izby handlowej.)

I. Akcje za sztnkę.
płacą żądają

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 208 — 211-— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w. a 218’— 221 .'O 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 277’— 281" 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w .a. —•— 216-—

II  L isty  zaitawne za 100 złr.
Banku hipotecznego galioyjakiego 6*/0 . . —•— —•

„ „ .  5%  . . 99-75 100 75
gal. 5°/, wyl. 10°/, pr. 102 90 K’4 -

Banku krajowego 4 l °s- w 51 1. . . 93 50 94-50
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5%  . . 10110 102 10

„ kredyt gal. ziem. 4%  . . . 95.— 96 —
„ kred gal. ziem. ó°/„ los. w 371. 101 10 102 10
„ kred. g. ziem 4°/„ l<n. w 41'/» I 9125 92 50
.  kredytowego gal ziem. 4 V,0/„

loi. w 52 1  94.75 95-75
„ kred. gal. ziem . 4%  los. w 561. 90-— 9150



4 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 18. Października 1888.

Drobne Ogłoszenia.
4  P O K O JE  i w ielką w erandą, kuchnią 

i priyn«leżytoiei#m i, w obszernym 
tfro d sfe , w zdrewem i berdzo pięknem
peło ien in  do n tję e ia  od 1.
Gar * —arncarakz 1. 17.

lis topada  ni
66

nim ieje, kto 
nabędzie świeżo 

r Il-g iem  wydania 
9.Ó00 anegdot i żartdw. — 

Cena 80 et. i  przesyłką pocztową 35 ct. 
najdogodniej pnekazem .

DO R O Z S Ś

HULAJ DUSZO. „ it K
tów  i facecyjek z illnz tre - 
waną kartą tytułow ą. Ce

na 30 ct., i  przezyłką 85 et., najdogo 
dniej przekaiem .

KSIĘGARNIA 1977

J. Leona P ordesa
we Lwowie.

Do nabycia 
we wssystkich księgarniach.,

300 marek
zapłacę kałdem n cierpiącem u na pierBi, 
k tó ry  nie dozna u lg i po nżyein światowego

„American Consumption Cure“
kaszel, astm a, wypluwanie, u sta ją  już 

po ld lk u  dn laeh . 1970 
Tysiące osób znalazło ulgę, katar, chrypka, 
zaflsgmisnie 1 darcie w szyi równi#: 
u s ts ją  na ty ch m ias t. Csna flaszki 4 m arki 
za zalioską lub nadesłaniem  naleiy tości. 
Ubodsy, gdy przedłożą świadectwo wł»- 
dsy lub  probosseaa otrzym ają lekarstwo
gratis. Hopner,

B erlin  SW., A lte Jsoobstrasse 75

UITTUini C Y G A R ETO W E, które prze- 
1 I I I  K I w7^BXal*t f ° d  względem klejenia 
1 U 1 l!  wszelkie inne wyroby — poleca 

A. GAWŁOWSKI olać M arjaeki 1. 8.

W M l,  R6 i r p w
ł  iodnym kompleksie, 11 km. od stacji 
[olejowej Złoczów, przy trakaie  Broda- 
cim, jes t u r s z  Ao s p r z e d a n i a  wras
i budynkami, inwentarzem i tegorocznemi 
ibiorami. — Bliższych wiadomości odzieli 
istow nis K. poszta • i c r o s ł a w i o c .

1966

ZDOLNY KOREKTOR i TŁOiACZ
posiadający jęsyki psiaki, 

syjski i p s  i
niem iecki, r* 

p s  osęśoi franenski

poszukuje
odpowiedniego m iejsca korektera, uraędni- 
ka adm inistracji lub tłómacaa a powyżej 
w ym ieaioiysh jęsrków  we Lwowie lub 
w Krakowie. — Adres i Jakób D em ant, 

Żółkiewska 01.

Z wUlblądslej
u o rśe i d erk i, poesąwssy od 10 marek. 
C s in ik i gratis. L. C. M angelsen, Neu- 

m flnster w H slsstyn is. 1978

Wystawa FotoMcma
Ulica Hetmańska 4.

L piętro
tylko krótki ezas: W sp a n ia ło  zam k i 

króla lu d w ik a  U . w  B aw arjl.
O tw arte sd 9 rano do 9 wieczór.

W stęp 90 centów. 1974

Fabryka w 1782 r. założona.

S T A R K A
|z c. k. uprz. fabryki likworów, 

rosolisów i likierów

|J. A. Baczew siiego,
0. k. nadw. doetawey we Lwowie

W butelkach & s/s  litr.
Marka Cena

złr. —.7i 
.  --9"  
„ 1.00

* 
• •  

•  • •
1860
1850

1.20
1.50

Starka kuracyjna
z r. 1840 . . . z lr . 2.50
z r. 1830 . . . .  3 — 

Od ozasn założenia, fabryki, tj . od 
wieku przeszło, nagłówniejszem sta ra 
niem było wyrób źytnej S ta rk i, tak w 
kraju  jak i za granicą tyle cenionej, 
adoskonalić i polecam takow ą jako 
nap ij o wyśmienitym i delikatnym, a 
łagodnym smaku, którego tysiące mo
ich Szanownych odbiorców zamiast 
C ognac’u  używa. A rtyku ł ten eksport 
tnję w bardzo znacznych ilościach do 
Niemiec, Włooh, Rumunji i na Wschód, a 
w Austro-Węgrzech ten gatunek spe
cjalnie tysiące liczy odbiorców 

Najwygodniej sprowadzać STARK Ę 
pocztą w pakietach a 5 kilo. mieszczą
cych 2 butelki 1406

Nowy transport win
1607 "z królewsko węgierskiej

Centralnej eiwnicy wzorowe!
a między innymi i powszechnie łubiany 
Zieleniai „TARCZALI“ po 8J ct,  flaszka 

otrzymał na skład i poleca

S t. M ark iew icz
we Lwowie, w Rynku 1. 42

1416

A.. H O B N E K  /
- LWÓW.

Tylko 1 złr. lO ct.
i wyżej za 1000 sz tu k  tu te k  cy g a re to - 
wych z francuskich papierków, z karto

nami, w 7 gatunkach objętości, nabyć 
można w fabryce tutek

JÓZEFY P T A S Z Y M IE J
LWÓW

ul. Trybunalska 1. 16, II. piętro
Odsprzedającym opuszcza si^ rabat.

ZLECENIA GIEŁDOWE
na Wiedeń, Berlin, Paryż i Londyn

załatw ia sumiennie i starannie.

P ap ierr wartościowe, Losy i Monety
sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych

Kantor wymiany i giełdowy 1399

O - " U . s t a , “W

Lwów, Plac Marjacti 1. 81. piętro.

Pierw sza c. k uprzyw,

Spadkobierców Anpsta KitscMa
nadwornego dostawcy 

Wi«deń K arntner9trasee 42. 
między „Augustm er* i „Maysedergasse“ 

Ł óżka, w staw k i do łó żek , um yw aln ie , w ieszad ła , ż a rd y n ie rk i, p a raw an y  
do pieców i t .  d . — U ustraw ane cenniki g ratis i franco.

We Lwowie n E D W A B D A  G E B H A R D A . 1915

W IELKA
P I E N I Ę Ż N A  L t T E K J A .

5 0 0 . 0 0 0
udziela w 
ls te r ja  w

M a r e K
■ szczęśliwym wypadku najnowsza wielka 
HAMBURGU przez państwo zagwaranto
wana jako  najw iększa wygrana. 

Sieiegółow o jednak t

1 premia marek 300.000
1 wygrana marek 200.000
1 n W 100.000
1 n n 75.000
1 n n 70.000
1 w n 65.000
% wygrane po marek 60.000
l n 7t 55.000
1 * n 50.000
1 n n 40.000
1 n w 30.000
8 » n 15.000

26 w n 10.000
56 » w 5.000

103 n 99 3.000
206 19 n 2.000
612 W n 1.000
888 n Yi 500

30199 Y) 148
16991
150,

wygranych po 300, 200, 
127, 100, 94, 67, 40, 20.

1979

Najnowsza lo terja przyzwolona przez wysoki rząd 
w HAM BURGU, zabezpieczona całym m ajątkiem  pań
stwowym, liezy 98.000 losów, z których 49.100 z pewDo- 
ścią będą wygranemi. C ały  k a p i t a ł  p rzeznaczony do 
w ylosow ania w ynosi:

0,345.605 marek.
Szczególną zaletą tej lo te rji je s t to, iż wszystkie 

49.100 w ygranych, które eznaczone są w obok stojąeej 
tab e li, w kilku już miesiąoach i te  w .iedm iu klasach 
z pewnością muszą być wylosowane.

Główna wygrana pierwszej klaey wynosi 50.000 m arek , 
w zrasta w drugiej k lasie do 55.000, w trzeciej do 60.000, 
w czw srtej do 65.000, w piątej do 70.000, w szóstej do 
75.000 ,  w siódmej zaś względnie do 500.000, specjalnie 
jednak do 800.000 i 200.000 m arek  i t. d.

Sprzedażą oryginalnyeh losów te jż . le terji zajmuj# 
się niżej podpisany dom handlowy, zeohcą więc wszyscy, 
chcący zakupić losy oryginalne, z zamówieniami do niego 
się zwraczć.

Szanownych zamawiających uprasza się o załączenie 
należytośei w a u s tr ja c k ic h  b a n k n o ta c h , lub też znacz
k ach  pocztow ych. Można też przesłać pieniądze za p rz e 
kazem  p ocz tow ym ; na życzenie zaś wykonywamy obsta- 
lnnki i za pob ran iem  poeztow em .

Do ciągnięcia pierwszej klasy kosztuje:

1 cały oryginalny los złr. 8.50
1 połowa oryginalnego losu złr. 1.75
1 */4 część orygin. losu złr. 0.90

Każdy otrzymuje lo s  o ry g in a ln y , opatrzony Łarbem państwowym 
i rów nocześnie u rzędow y rozk ład  c ią g n ień . Zaraz po ciągnieniu otrzyma 
każdy biorący udział urzędową l i s t ę  w ygran ych  , opatrzoną herbem  pań
stwa W yp łata  w ygran ych  n astęp u je  n a ty c h m ia s t  p a d  gw aran eją  
p a ń stw a . Jak to  w p la n ie  le ż y . Gdyby komuś z otrzymujących ni« podo
b ał się wbrew spodziewaniu p lan  ciągnień , jesteśm y gotowi przyjąć losy 
nieodpowiednie przed ciągnieniem  1 zwrócić należytość otrzymaną za nie. 
Na życzenie przesyła się  za darmo urzędowe p lany  cięgnień dla powiade- 
miema sitj. Aby módz wszystkim zamówieniom zadość uczynić, upraszamy 
ebstalnnki ja k  można najw cześniej, w każdym razie jednakże przed :

31. października 1888 r.
i to  wprost do nas przesyłać.

aleutiud Comp.
D om  B a n k o w y

w  H a m b u r g u .

Galicyjskie PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE 
i Fabryka ulepszonych tektur ogniotrwałych do krycia dachów

S z e l i g i .  -  Ł ^ r s z l c i e - w i c z a ,
Inżyniera we Lwowie, ulica Korytna 1. 13. wprost kościoła św . Marcina.

Wykonywa wszelkie roboty asfaltowe w zakres przedsiębiorstwa wchodząca. Osusza asfaltem, jako jedynym 
środkiem zwanym dotąd w technice, najbardziej zawilgoctne ściany w mieszkaniach, asfaltuje fu n d a m e n ta  d o- 
»o w  dla ubezpieczenia, murów od wilgoci.

Fabryka, poleca : )88l>
Wysokie gatunki ulepszonych Tektur ogniotrwałych do krycia dachów, płyty izolacyjne (izo lirp laty). Lak 

i*° ko? , *rw»oji tektur, smołę destylowaną angielską T e r r a -C o ttę  z najpierwszych fabryk. Roboty
?*l * tkrr?*e duchów, wykonywa się przeu majstrów specjalistów umyślnie z zagranicy sprowadzonych, udzie-
lająe afngol#t«ią gwarancję Motr □  pokrycia dac u tekturą wraz z pomalowaniem lakiem asfaltowym 5 0  o e n t ó w .  

^ ^ ^ jta m ó w ie n łn  na roboty w Krakowie przyjmuje Józef Żaplatalski, Byn>k główny.
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Wydawnictwo MAURYCEGO ORGELBRANDA
■w  W a r s z a w i e .

GIACOMELLI MĄCZKA DLA DZIECI
najlepszy i najodpow iedniejszy  środek  odżywczy d la  
n iem ow ląt w  zupełności zastępu jący  m leko m a tk i.

D la osłab ionych  osób do ro s ły ch , po łożnic  i cho
rych  na  p ie rs i na jlepszy  1 najzdrow szy pokarm , 
d z ia ła  bow iem  u ty ch  osób w zm acniająco , rozw al- 
n ia jąco  i  uzd raw ia jąco .

Dostanie w aptece F io tra  Mikolaseba we Lwowie 
C E N A :

D uża puszka cn t. 80
M ała  puszka cn t. 45 19b7

wraz z epoBobem użycia.

P ierw sza  w iedeńsk a
Fabryka mączki dla dzieci

FRANCISZKA GIACOMELLI
, PwuniauB, Stu cli ongaese 1.

M arka fab ryczna  
dla przędzy

M arka fab ryczna 
dla nici w szpulkach

Harlandzka 1877

ifJ

HISTORJA

i !

I

NA TLE DZIEJÓW NARODU SKREŚLONA
1438 przez

Marjana Dubieckiego.
Autor z wielu dzieł i artykułów poważnych znany, sk ła

da nowy dowód pracy poważnej,  samodzielnej, na długich 
s tudjach opar te j ,  w wykładz ie  obrazowym,  j a snym,  potoczy
stym,  przystępnym dla wszystkich. Czytelnicy przekona
ją się ( jak  jnż pewne kółko prawdziwych znawców z rękopi- 
smu się przekonało), że często bardzo antor umiał wprowa
dzić do opowiadania rzeczy całkiem nowe, przez poprzedni
ków pominięte, a tern samem dzieło to więcej zajimijącem  
uczynił i pracę swoją nie na kom.iilatorstwie, lecz na w ła
snych stndjach oparł, i wypowiada zdania ze spokojem, wol
ne od wszelkiej stronności.

Historja Literatury Polskiej Marjana Dubieckiego bę
dzie jednem z dzieł, których b r a k n ą ć  nic powinno w ża
dnej rodzinie, w żadnej bibliotece, chorby najskromniej
szej. Ażeby zaś uprzystępnić jej nabycie, H is to r ja  F itę -  

r a tu r y  w ych o d zi ze szy ta m i, d ro g ą  p re n u m e ra ty .
Dzieło całe składać się bedzie z 2-ch obszernych to

mów, objętości mniej-więcej 60 arkuszy drukn, formatu in 8-o. 
Cena zeszytu z 5 arkuszy druku, czyli 80 str. złożonego 50 k ; 
z przesyłką pocztową 60 kop. Przy odebraniu pierwszego ze
szytu płaci się i za ostatni, który wydany „będzie bez osobuej 
dopłaty. Z prowincji najdogodniej nadsyłać na 6 zeszytów 
rs. 3 kop. 60, Inb na 12, rs. 7 kop. 20; wysyłać się zaś bę
dą po 2 zeszyty razem, Pierwsze 3 zeszyty już wyszły, dal
sze w odstępach miesięcznych wychodzić będą. I

X KEUHÓTEJt
n a d w o r n y  o p t y l s

poleca

B I N O K L E  T E A T R A L N E
szyldkretowe, allum.in.owe, z perłowej masy, 

słoniowej kości i skórką obciągane,
binokle wojskowe z kom pasam i, dalekowidze, perspektywy  
do polowania, okulary, cwikiery, lornetki, barometry m e t a 
lowe, term om etry /s tereoskop y  i obrazami, pantoskopy, la
tarnie m a g ic z n e , elektryczne i parowe k o le j e , m a s z y n k i 

elektryczne ze stałym  i przerwanym prądem  
w największym wyborze i po najtańszych cenach.

Wszelkie reparacje uskutecznia najtaniej.
Zamówienia z prowincji załatwia odwrotną poczt ą.

Adres: J . N E T JH Ó F F Jł, n a d w o rn y  o p tyk  
w  C zerniow cach w  R y n k u .

przędza i nici w szpulkach
Na w iedeńskiej i p a ry sk ie j w y staw ie  m iędzynarodow ej odznaczone 

najwyższemi nagrodam i — powszechnie znane i ulubione z powodu niezró
wnanej ewojej jakości -  do nabycia we wszystkich hurtownych i niektó
rych drobiazgowych składach w całej auetro-w ęgierskiej monarchii,

noo o o o o o o o o o c :

J. IHNATOWICZ
poleca

wypróbowane i niezawodne środki 
kosm etyczney

odszczególnione za swe znakomite własności 10 medalami zasługi  
i 2  dyplomami uznania.

P i l i l i *  pr*yj«mnie przylega do twarzy, nadaj#
u .U J. N jj piękną naturalną białeśó i je s t nieoee-

nienym środkiem do npiększenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 z łr . a. w. będzikieu 

złr. l -50. — Róże wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek 
małe pudełko po 70 ct. większe zł. 1 20, z łabędzikiem zł. 1*60.

W o J f l  f i i f i ł l r n w f i  U8nwa z tw arzy pryszcze, liszaje, trądzik i, 
TT O U U  U J U U Y U n c J ,  pierzehnienie i łuszczenie skóry, wygładza 

zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odśw ieża, wybiela i wydelikaca.
Cena 1 złr. w. a.

P i l i n f f l l l  w^OBOm siwym i wypłowiałym po kilkokrotn«m  użyciu 
D t p t u U  przywraca piękny naturalny  kolor. — Cena 1 zł. 60 et.

najsiloi®!**® wypadanie wł»sów w strzym uje, e#bnlki 
T < J lv l J . t J . i i  włosowe wzm&cnia i do w ytw arzania włosów pobndza. 

Cena flakonu 3 złr. Pół flakonu 1 zł. 60 ct.

G a r / a  Y>in niezawodny środek na w ygubien i#  nagnio tków . —
\JK jZ ia l i i i  Pudełko 40 et.

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TW A R ZY ,
zam iast zwykłej wody, k tóra jak wiadom# zawiera wisi* w ap n a , przezco 

skóra staje się szorstka, g rabą i traci przejrzystość.
Flaszka 25 ct. 1377

Nabyć m oina we LWOWIK w sklepach własnych ni. K opernika 1 3, 
i ul. Halicka, róg Wnłowej. — W KRAKOWIE Sukiennice 1.; 20. —

W CZERNIOW CACH Rynek 1. 2, 
oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach.

x x x x x m x :

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb 1842

do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej
WE LNY, BAWEŁNY I NICI do robót drutowych  
WŁÓCZKI,  barasu, filozeli, szuelki i paciorek 
HAFTÓW na kanwie, atlasie i aksamicie  
RZEŹB z drzewa z wycięciem na haft  
W S I ' 4 * E K ,  wynnstek, wstawek, szlurek i koronek 
MYDEŁ, PERFUM, DRZEB1ENI i SZCZOTEK 
PULARESÓW, WORECZKÓW i SAKIEWEK,

I n s t r u m e n t ó w  m u z y c z n y c h
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów

Strun znakomitych i przyborów de reperacji 
F O R T O  P I  A N Ó  W

w handlu pod firmą

J A .  S i  J E »  M jJ tL J H L
w e L w ow ie przy  u licy  Sobieskiego 1. 9.

Łaskawe zamówienia uskuteczniają się natychm iast.

Nowości na Jesień i Zimę
Jałto to s

i jedwabne na Suknie, Kostiumy, Płaszcze, 
Paletoty, Pokrycia na futra, Rotondy i t. p. 

p o l e c a ,  ' w  n a j - w i ę l ^ s z ^ m  - w y b o r z e :

J

terje wełniane
t l  < a Z H  M A Y E R Ó W

W E  L W O W I E

ulica Harola Ludwika 3#

C IĄ G N IE N IE
w przyszłym tygodniu

C e s a r s k a  W f ystawa Jub ilen szow a  L o s y  1W y s ta w o w e  po ct. 3 0

G łó w n a  25.000 złr. W ygrana "W
Biuro Loterji Wiedeń, Bartensteingasse 4. 1965

Wy&wcft i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. Papier z fabryki Czerlańakiej. Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telfeonu Nr. 174 A).


